
R O K  IV. N r 175 (889)
Upłala  pocztcwa uiszczona ryczałtem

P R E N U M E R A T A  miesięczna z bezpłatnym niedzielnym 
„Dodatkiem lhislio\vanym“ wyno i 3 zt. 50 gr. grcszy. 
z odnoszeniem do domu lub . przesyłką pocz ową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w 1J - K O- Kr. 80259, 
W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego numeru 15 
groszy, w niedzielę wiąz z „Dodatkiem llus rnwanym" 

25 groszy
C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Wiersz milimetrowy jednoszpallo- 
\vy na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr., za tekstem 10 groszy 
Kronika reklamowa lub nadesłane j O gri W  n-ch świą- 

tecznroh oraz z prowincji o 25 proc. drożej,

D Z IŚ  W  N U M E R Z E :
Prosim y o argum enty.
Cz. J .  Ze św iata muzyki.
System y dywersyj sowieckich.
J. Em . ks. oikup Je rz y  M atu lew icz  ustąp ił. 
N ow e zabójstwo policjanta na granicy l i t e w ­

skiej.
N ieudany zamach na prez. (V assaryka.
B. W . S. Horoskopy kredytowe.
M ich a ł Józefow icz. Cnotliw a Zuzanna

kyga, 4 sierpnia.
Prosimy o argumenty.

Na Łotwie pizygotowują się wy- Robotnip. wczorajszy zamieszcza Nie można mieć pretensji do p W i
bory do sejmu. Jak zwyk'e i wszędzie, aj-|ykuł o braku konsolidacji wsrod tosa, do Wyzwoleńców, -do socjali- 
lak . tu przed wyteorami oz udz ia ]ewjCy polskiej i jego powodach, stow—ci przecież zaoowiadali zaw- 
" U nz T w r e °w ^ % yJpełń'WaAgha^a, L ia n ie  do „konsolidacji" wśród na- sze radykalną reformę rolną, -  Ale 
odezwy, pisma.. Jedyna lyiko frakcja szych stronnictw jest metodą szcząi- przecież członkowie związku lud.-na- 
sejmowa przystępuje do wyborów z kową. Konsolidować się można na- rodowego to są ludzie innych kate- 
flegmą i snokoj.m, a jest nią nie- prawdę, poważnie tylko: albo dokoła goryj myślenia! Przedewszystkiem o- 
tntecka. Niemcy nie agitują, ie krzy- pewnycj-, idei. albo pewnych orób. ficjalnie stwierdzili, że aana reforma
rhemiŁcką1*?13^©6 pwnT^są^swych' Można mówić, że Enver-Bey, Poin- rolna jest zła, niepraworządna, szko-
roaaków, którzy wszyscy jednako care, Lloyd-Oeorge, Mikołaj M'koła je.- dliwa. Wnieśli do niej olbrzymią
czują i myślą, wszyscy w jedrakowy wicz, Piłsudski, Dmowski skon- ilość poprawek, a przy niektórych z
sposób odnoszą się do państw? 3 solidował dokoła siebie ooinję pub- nich obstawali nawet z pewnym ha-
e wjKiego. Liczna prasa n niecka |jczną Można mów:ć, że idea wygra- łasem. Poprawki te przepadły. W  kon- 

noieżna test w dalszym o^ęu nad . . . . ,ra , . , . 1 . .
Bałtykiem i nic przedajną. Dumnie, nia w ° ] riy> nacjonalizmu, socjalizmu, sekwencji, poświęcając własne zdanie,
pewna swej rasowej wyższości, kry- skonsolidowała koło siebie pewne a idąc wyłącznie za fałszywie pojętym
ykuje postanowienia rządu łotew- frakcje, grupy, kuterje. Ale dzisiejsza interesem partyjnym, za mirażem so
skiego, który ze swej strony z iaje się |ew:ca nie pogada ideologji, nie po jusztt z p. Wiiosem — związek lud.'
w y b S .  2 t S aCp0!wodudopuąszcza ,si*da wodzów: J ak może| się konso- narodo*y zdecydował się na destru- 
się najróżniejszych sztuczek celem hdowac. keję po skiego gospodarstwa rolnego.
zapewnienia sobie trwałości Ze swej służby dzn nmkarskiego Taki niesłychany zakrętas w po-Umawiano szeroko możliwość skromnego obserwatora zanotować . ? , „ . , . I r  • ‘
kandydatury Andrzeja Needry, k>6r.ego m wy„ adkj„  K«ęb ,_ p iz d c o n .,^ . rasawch nie
proces wzbudził taką, sen sacj, w j ( i  j, Jesifni |g2, r. pIzepowia- ^,Óg' '  odb,e ^  W' Wn' ' P . P ' Jl
kraju a nawet zagranicą. Obecnie . , i • Ale odbił się zamało, za głucho, za
Neeara wypuszczony z więzienia po- 03 m szyUą karjerę po Jygzną gen. Zw iud..naro Iowy głosił przed
sta owił kandydować oo przyszłych Sikorskiego, t*,erJz.tem następnie borami ż£ jest tj * jZechklaso-
wyboiów Jego proces zwerbował mu zaczasow „lewicowych* jegorząiów, . „ , 1
większą ilość stronników niż ich do- Ze gen Siko-ski’ jest iedvnym w ^  1 Ponadklasow*  S an z,emlanski 
tychczas posiadł. Tego właśnie partja p | (aianem do £ £  { delegował więc do tego związku 
rzaaząca najwięcej się obawia. Ale . , , . . . swoich przedstawicieli. Oo ci ludzie
wnet i na to w głowach mmisterjal- «> * _życiu p ilskrei r.eci wmcy ^  ^  robi w ( klubie) k{órv
nych znała ł się sposot Necon nie Marsz. P.rsudsk.ego nazywają Piłsud- „ ował nje ( lko z potlltdklas0.
jest dotychczas ODywateiem panslwa czyzną. Następnie w oierwszym okre- , „  _ . ,
łotewskiego. Podanie iego Posiało - J  Jecnego  Sejmu, kied, to jako *  P opros,u- 1  ' » n8' w ow ' * 0
odrzucone przez min. spraw wewn. Beneraln} mówca ,alpj lewiry , jako slannw.ska.
Tymczasem senat spTawę przewTka', l i  występowa! p, Dąbski -  Nie mWomy tego ztozmnieć. Mo-
a wybory tuż za pasem. Do tego podkreślałem stanowczo, ze p Dąb- wi się o uporze doktrynerskim, ale
czasu Netdra n.e zdąży uzyskać po- ski nie ma żadnych kwąlifikacyj na jest coś o wiele mniej estetyczne-
trzebnego mu obywatelstwa i tern p0iityka większej miary. Czasy, w go, niż upór doktrynersk>, a jest
samtn fie będzie mógł kandydować k(órych p Dąb3ki brany Dyt całkiem 'nim obojętność wobec doktryn, wo

poważn.e, są od nas bardziej psychu- hec za^ad, zwłaszcza jeżeli taka o-do sejmu.

przecT5̂  vborarnie',.z^Nitrr.cy ZÛ zęść logicznie, mż chronologicznie odle- Eujęt.iosć uja wnia się u pasła, który
ch prasy stoi na stanowisku wzgięd- głe Wreszcie, na szpaltach Słowa składa przysięgę, że czuwać będzie
nie lojalnem wobec państwa, a czę- przepowiedziałem p. Thuguttowi jego zgodnie z sumieniem własnem nad
sc.owo nawet popiera rząa. Jeanako- wjeikość i wielkości tej zmierzch. dobrem publicznem.

>ł ,r '' ^  atut uzyskali ag.a- Dzisiaj jednak intuicja mnie za- Pozos'awanie posłów-ziemian wtorzy frakcji rosyjskiej przez nagły . , . , ,.
wybuch nacjonalizmu oiewskiego, wodzi. Ń ie widzę na lewicy żaanych kluh.e, który zdecydował się na usta
który jak wszęazie zreszią, objayda udzi, którzyby przed ustawowym koń- wę o jednostronnym celu zniszczenia
się przeaewszystkiem w szykanach i cem obecnej kadencji sejmowej ode stanu ziemiańskiego, stanowi istotnie
ucisku mniejszości narodowycu gra(< mogli większą rolę. Wyzwolę- zagadkę. Nie by'iśmy wyborcami

i) lele hajaśu narooiia sprawa n;e sĵ  zijkwidowało, P . P S. poszła tych posłow, me mamy pretensji do
zniesienia kaplicy piąwosławn a emeryturę polityczn j, odegrywa wyrażan:a opinji co mają robić ze
przeciw dwoica kolejowego położo- , J . .. , . . . .
riej ŁO13 zt wchodzili z zasady że wsrod obecnej ideologji socjrhsty- swer mandatan.i. Ale mieniem zwy-
przybywający z zagianicy cudzoziem- cznej rolę zrzędzącego pastora w kl j i w danym wypadku zupełnie
cy w pierwszej linji zatrzymują jakiejś mieścinie nawuk os nowoczesnej, legitymnej ciekawości publicznej na-
wziok swuj na budynku, który nr y- modernistycznej i niewierzącej. Stanów: tezy się ich zapytać co robią w klu-
pomina dawne zasy nie w- h k ' ?  popiostu pizedmiot dla żartów K'ub bie ludowo narodowym i jak długociaż jaK histoija sięga Łotysze mgoy .
wolnym narodem nie byli) i nadaje Prac7 zapatruje się me.yle na „ks.ężą lam myślą pozostać. Chcielibyśmy 
charak.er całemu miastu wybitnie ro- oborę* ile na kamienicę XX r.lazo- tylko usłyszeć, tylko poznać le argu- 
syjski. Dopełniło złegc rozporządzę- wieckich w Warszawie, gdzie jak menty, kióremi posłowie ziemianie 
nie władz które nakazało kaplicę po- w jadomo funkcjonuje klub społeczno- tłumaczą konieczność, czy też pojfT-żĘg-
fer5 St o^ywistą,0 żeP°rozpofżądzeSe i > % czny» do które8 °  P 'z>Cnodzą bę pozostawania w tym klubie. O 
poaobne obraziło uczucia tak religij- i3k2e ci krajni lewicowcy i skiami mc więcej me prosimy jak o ujaw 
ne jak też narodowe Rosjan. Był to demokraci, którzy, gdy nie b\ło w nieme łych atgumentów. Muszą prze- 
niemały cios dla tilo-łotewskich Ro- Polsce głosowania powszechnego, to cicż być bardzo ciekawe. 
s;an, a je dnocześnie posunięcie rządu M polityce czynnej odegrywali pew 
łotewskiego nader nieudatne. Jeszcze , ,v, 1 . . . r  ,, !
nie ucichła burza z powodu wysa- roi^ W Se^  e n,e dano klubow. 
dzenia kaplicy, a już padło na Ro- Pracy nawet osobnego pokoju,—wy- 
sjan przygnębienie, które ostatecznie chodząc widać z założenia, że osobne 
odwróciło serce od sfer rządzących, |okaie są udziałem tych frakcyj, które 
z pcwodu nowego rozporządzenia. b d spuentowane także w przy-

Postanow.ono mianowicie prze- , ' . .
nieść 10 szkół rosyjskich z oddziału szo m Sejmie
rosyjskiego m.nisterstwa oświaty, do Porzućmy jednali teren lewicy —

Cat.

Z L g  Narodów.
G EN EW A  4. 8. Pat. Mały komitet 

rzeczoznawców, powołany do przed- 
, . . stawienia Radzie Ligi Narodów pro-

oddziału żydowskiego tegoż m.n. przejdźmy do tego, co się w Polsce pozycjr w sprawie ' określenia granic 
stersiwa Z teg po odu ^ebrał się nazywa prawicą, czy też reakcją, portu gdańskiego dla celów : po'skiej 
synod, którego obra y doprowaoziły Qbóz Witosa konsoliduje się do służby pocztowej os:ągnął całkov/ite
do rezo ucji protestująci j j <n i, ate- . . t nrzykladem konsolidacii porozumienie i zredagował o Ipowied-
goryczuej nrzeci k. podobnemu po skonae, jest przykładem konso Ir ̂  ^  ^ a u ie . Sprawozdanie to
stęp..wamu. Protest nu byt ogłoszo- kompletnej, jak również sąsiadujący . . J  wręc7.e,iiem czło .kom Rany
ny we v.>7ysfkich pismach i cer- z mm obozik p. Biyla. Ooie te gmpy i jgj będzie p zerł.tne do wiadomości
kwiacti, oiaz zac.iowany w archi- konsolidują swoich posłów dokoła wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów
Wa ^  Ciia no7ych na w,tczną pa' interesów, geszeftów i afer. Dalej / Gdańsku, W  pacach ' rwycl: ko
m Całkowicie ak Ryga nie daje ™ w‘^ ż  «prawicowy» i „reakcyjny*
się pociągnąć i* wir spraw politycz- wiązek ludowo-narodowy, kfo-j u- do%.ej k 5ry^ypowie5^  swą opir.ję 
nycń. Jak>każde więk-sze tmąfsl© mte chwalił n.edawno reformę rolną, po.isa wie tiakta u we-salsk ego i

sują ją Dar ziej wszelkiego rodzaju prze7. gazety angielskie opisywaną konwen ji paryskiej, że port gdański
nariSinnem; w> rfadD -n°S!"- uun?‘-1Uią w ten sposób: „Szajka bolszewików, w którym ma funkcjonować polska naa innem. wypauKam. dnia codzien- , , c . . .. r, ,p-tnu.p
n«,;o. Os,a, i .  5a,zyła . „  „ awybrze. klotq W  Sejm polsk.,
“  M L S - %  "• *« ' cowźako.cz.t • » ! oraca w'ponicaia jakich wiele, , jednak za<vsże pr nazwaną lefoimą rolną*. Otóż zw. d7iałek wieCż0- Szwa ć? Ag. Tel. uzu
Cią ajaca i 6" ! 31;1,3011 fo.2™* ludowo-narodowy się dekonsoliduje. pełna komunikat swój uwagą, iż se-
owane’ . r  rz ona mejg Iniensywność oburzenia. nawet kretarjat Ligi Narodów zdziwiony iest

ztośd S  c.es.o lepsz, iprawdzia- > U —  ,
go zabójstwa dokonał Jankiel Joffe nem szlachetności uczuć człowieka niż s en
też żyd, który się na zabój kochał jego słowa słodkie i spokojne. D a G EN EW A  2. 8, Pat. Wczoraj
we frydz.e. Ona go me cl ciała, wjajnje jdk sję smutno myśli o orwnrta iu została doroczna sesja
rodzina małżeństwo to uważałaby za sPimie o naszei prawicy o 71 g ° międzynarodowego kongiesumezaljans, a Fryderyka była piękną, obecnym Sejmie o ^ s z ^ p y w i^ o  E j-Ł ,at w wygtoszo-
C o  miał robić nieszczęśliwy Jamoe1?— {ym związku ludowo-narodowym, ó ntm p i z e r n ó w i e r i i u  podkreślił , " ę ,  ja-
Wyszedł z nią na wycieczkę, do lasu, ly dla tak wielu jeszcze ludzi jest ^   ̂ Igrywa Genewa w historji ru-
tam wśród zieleni i kwiatów rzucił emblematem „myśli narodowej*. chu esoeranto. W zastępstwie chorego
się nagle na nią i jednym wystrzałem Należy się niesłychanie dziwić, ie posła polskiego Modzelewskiego wi-
^ E rI i £ ! j , ip ! 2 5 m .tKebi Stanowisko M  ludowo-narodowego fał kong.es w im eniu rządu po'skiego dmiot swej miłości. 1 oczem... strzelił r . . .  sekretarz Morsztyn, podnosząc zain-
sobie w łeb. — O tern naprawdę mó- »" sp.nwie retor y polnej me wywo tcriSOwanie rządu polskiego językiem
w- — cała Ryga.

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P

łało szerszego. g*ośniejszego, żyw esperanto, wynalazkiem syna Poiski. 
szego protestu wewnątiz tej paitji. Następny kongres esperantystów od- 
Co myślą ludzie wchodzący do tego będzie się w Edynburgu, 
obozu? Czy dyscyplina partyjna po- i m m
łbawila ich możności rozumowani;,?

J. E. B IS K U P  J, MATULEWICZ USTĄPIŁ. s ej f i  i R z ą d .
W AR5,?AW A. 4. VIII [PA rjT Min.śtgr Jyznań R d ^ n y d . s  „.(„is trem  Rob.

i Oświecenia Publicznego bt. Grabski otrzymał pismo treści na- ^ bTczrwch
stępującej: ^Do Jego Excelencji Fana Stanisława Grabskiego, mi- u i y .
nistra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego Warszawa. w a r s z a w a ,  (tel. wi. Słowa)
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić WExcelencję, iż Ojciec Swię- dowiadujemy, p. pron.jer Si.
ty Pius XI, w swej dobiod dla mnie, łaskawie przychylając się ^^^Dartam Su 
Jo  mej prośby, raczył zwolnic mnie ze stolicy biskupiej wileńskiej, b Litwy Środkowej p. u Teolhowi 
o czem powiadomił mnie Jego Eminencja ksiądz kardynał sekre- Szopie tekę Min.stra Robót Pubiicz- 
tarz stanu pismem z dn. 14 lioca rb. Nr. 44333 Racz WF. przy- ęycb. W związku z pawyższem p. 
jąć wyrazy najwyższego szacunku i poważania. Jerzy Matulewicz, dQ°^a.gZâ a w ^n'u  ̂  ̂ m Przy^Eł 
biskup, dn 3 sierpnia 25 r,» 0 a'szawy-

A n t y l i  i F r a ń  H a  Zmiany na stanowiskach dy-
I F r a n c j a  plomatycznych.

LONDYN, 4.Vlll rPATj. W  Izbie Gmin zapytał jeden z posłów, czy \v/adq7 A\y/a n \,a, ,* , , a  \
rząd godzi się na na to, by Francja miała prawo na wypadek konfliktu . . . . '  ̂ ( sł-wł.S owa),
poisko-niemieckiego przekroczyć na podstawie własnej decyzji strefę k  ̂ p W ? ‘rar ' rz4dowych, 
zdemobilizowaną. W  odpowiedzi Mac Neyl wskazał, iż ogłoszona wy- e Pose z zypo>poli ej przy Kwi- 
mia.ia zdań między iządem francuskim a angielskim zawiera wszystko T 11 e ’4§ust Zaleski ma by.
co r-ąd angielski zaafeepl iwał. odw..Jany z Rzymu d.a objęcia po-

PARYŻ, 4.VIII. (PAT) Na Quai d Orsay potwierdza się wiaoomość se'stwa P ° s le? °  w aszyngtonie. 
o prowadzonej między Londynem a Paryżem wymianie pog.ą tów w p r7Pń roz łam em  w  Zw iązku  
sprawie podróży brianda do Londynu celem bezpośredniego omów.enia LudoWa N rodOWYHl
z Chamberlainem odpowiedzi francuskiej na ostatnią notę niemiecką w
sprawie paktu bezpieczeństwa oraz celem omówienia angielskiego pro- WARSZAWA. 4.VIII {tel.wt. Słowa)
jektu p.ikti. przy uwzględnieniu projektu francuskiego. Nie mniej nie Ostatnie posiedzenie Klubu Postl- 
powz.ęto jeszcze źaJnych postanowień w oprawie term,nu spotteania, skiego Z./tą^u Ludowo narodowego 
które prawdopGdoonie nie nastąpi wcześniej niż w p.zyszłym ty- jest "otoczone: ścisłą tajemnicą. Mów tą, 
8 °  1niu- że opozycja przeciw obecnej polkyce

N i e u d a n y  z a m a c h  n a  p r e z .  M a s s a r y k a  w ^ k S b^ S h P'S.'
'AGA. 4.VIII. (Pat). Korespondencja policyjna duiiosi, iż równo- porczywie utrzymuje się wersja o

rztśnie z przywódcą komunistów Housercm, aresztowany także został grożącym p uważnie rozłamie w Zw iąz-
azienuikarz Stastny, pod zerzutem prowadzenia akcji wywrotowej „Naro- ku Ludowe Narodowym, w zwązku 
dn. Listy* dowiadują się, iż chodzi tu o przygotowany zamach na p.ezy- ze stanowisk.em z .jętem ’ przez Klub 
dema Massaryka. Przed trzema laty wysłała moskiewska m.ędzynarodówka przy głosowaniu ustawy o reformie 
specjalnego ko-espondenta do partjt bolszewicKiej czechosłowackiej i po- rolnej. Podobno w najoiiższych dmach 
lec ła jej urządzić za wszelką cenę zamach na prezydenta Massaiyka. >X m- ma s,ę odbyć zjazd leaderów Zw. Lu- 
jemniczony był w rę spr?wę Houser i generalny sekretarz par i ji Juek. dowo Narodowego celem ratowania 
Wykonanie zamachu powierzono dziennucarzowi Stastnemu, który jednak zagrożonej sytuacji stronrictwa, v ’ 
uczynk: tego nie zd Tał. Materjaly w tej siara wie dostały s.'e w ręce po- nikjej z rozbieżności w KluD.e’ Po­
licji, która zaaresztowała wszystkie skompromitowane osoby. selsk.m i tarć na tle ideowo poli-

P a k t  g w a r a n c y j n y  p o m i ę d z y  J u g o s m w j ą  i C z e ­
c h o s ł o w a c j ą .  Proces Łańcuckiego.

W ARSZAW A. 4. VIII. [tel. wł. Stówa). Z Belgradu donoszą, że W ARSZAW A. 4. VIII (tel, wł. Słowa)
między Jugosławją a Czechosłowacją w tych dniach został podpisany w południe rozpoczęła się tu
pakt gwarancy ny. Koła polityczne uważają podpisanie paktu za nowy rozpravv'a przeciw posłowi Łańcuc- 
krok na drodze do pacyfikacji europejsKicn stosunków. kienru oskarżonemu z arr. l?S  i 53Q

K.K- Rozprawa toczyć się będzie ptzy
W y w i a d  Z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  drzwiach zamkniętych Z wyłączeniem

J    - - na^et sprawozda* :• nv dziennika
BDDAf t.SZT. 4. V11 i. (Patj, Pastor L. Duschik ogłasza wywiaa jaki Przewodniczący sędzia Czyżewski, o- 

rniał niedawno z b. cesarzem niemiock.m w Doorn. „Pest, H rlap“ zamie- ska.ia'prokurator Borowski, obronę 
szcza o tej rozmowie nast. szczegóły: Ekscesarz niemiecki oświadczył wnosi w imieniu oskarżonego adwe­
nt. inn. Demokracja jest dla państwa śmiertelną. Ustrój rr.onarchistyczny kat Duracz. 
leży w interesie na.odu. B. cesarz wyraził zadowolenie, iż w Niemczech
jesi tyle dzieł nauKi, podczas gdy książki francuskie są przeważnie eroty- rOgrze CecnnOWSkiegO.
czne mtg.eKkie zas -  t iszą o bherloku Holmesie i o przygodach w A R SZ aW A  4,VJll (Te' wł,Słowa)
\Xicka Kai tera. ,,Ufam w siłę Niemiec, zakończył b cesa z, mój naród r. ., , , 1czeka i a czekam także“ . * Dzis rano odbył Slę pog zeb s. p.

Jozef? Gechriowakiego, zabitego orzez
Granice Portu Gdańskiego, i p°8rzc1’®  odbył się ze wszvsd:iemi honorami

GDAŃSK. 4 8, PAT. Danziger Neuste Nathrichfen w depeszy włas- przy uaziale kcmpaiji honorowej 
ne; z Genewy donosi o .szczegółach obrad komisji rzeczoznawców dla pcucji. 
okieślenia granic portu gdańskiego, co następuje: „Linia zamykająca port .
została ostatecznie okreś!ona. Członkowie komisji pracuj obecnie nad Z a ta rg i w  ro ln ic tw ie ,
przygotowanym odpowiednich not i z, edagowamem sprawozdania dla W ARSZAW A 4.VIII (telw ł Słowa)
Rady Ligi Narodów. Mimo tajności prac kom.sj, siychac, iż ustaŁna ^  ,ub jtttro zapadnie wyroK ntóz 
p.zez komisję l.rrja zamykająca port gd? nsk. me ogramety się do właśct- ajłVej'komisji1 ozjemczej .owo 
wego po tu, lecz obejm,e znacz rą częsc obszaru gran.cznego m. Gdańsk? } J  - £ zljkw:duW-ir,Jia 2a, i g ^  w
fogbsf ie mają porwierozenie w wynurzeniach członkow Komisj., którzy ,uirijctwie_ Komjsja SWc
oświadczyli, tż sp.awozdanie uwzg ędmło przedewszystk.em konieczności. c„e Qd t dn,g za^ aj ^
gospodarcze Polski. Pismo podkreśla dalej, iż Polska naogół przeforso- jb <0wych.
wała swój punkt widzenia w sprawie służby pocztowej w Gdańsku, do­
daje jednak, iż Gdańsk nigdy nie uzna podobnego rozstrzygnięcia spra- E x p o rt weglJi
wy poczty polskiej w Gdańsku.

WARSZAWA, 4.VU1. (PAT). Eksport 
i n a  w  M a r o k k o  węgla śląskiego zagranice wylączając

Niemcy wynosi przeciętnie w pie'w-
PARYZ, 4.ViiI. (PAT) Dzienniki donoszą z Madrytu: Hiszpańskie szem półroczu 1925 toku 308.000

koła urzędowe oświadczają, iż nic tam nie wiadomo o tern, iż Primo de ton miesięcznie, w czerwcu ekspor- 
Rivera przyjął w Betuanie enrsarjuszy Abd-el-Kr.ma. Wedle tegoż oświad- towano 314.000 ton, w lipcu 4J2.000 
czema Primo de Rivera miał wszcząć rozmowy z przywódcami kilku ton. Z powyższego wynika, iż export 
szczepów powstańczych z zachodniej sirefy Marokfco. węgla śląskiego na rynki poza nie-

jA- , mieckie W przeciągu lipca wzrósł
B u n t  n a  s t a t k u .  o przeszłolOOOOO ton, czyli o 33 proc.

PARYŻ 4 VIII. Pat. Dzienniki donoszą z Nowego Yorku o bunc:e, wm porównań z przeciętną kczbą
jaki wybuchł na pokładzie statku hiszpańskiego „Antonio Lepez“. 150 P-eiv-'! -~S° ocza. L j nj e wy
ochotników kubańskich, zwerbowanych do hiszpańskiej legji cudzoziem- mownie swia c *, i zabir^_ nasze
skiej usiłowało zhiec. 5 ciu z nich iziiciło s;ę do wrody. Jeden utonął. 0 ulokowan . węgia ąskiego ksłó-
Pozostali zostali schwytani. ’W 0ZI  do N ‘^ ie c  rosiałwstrzymany, przez zarządzenie rządu

P o l s k o - s o w i e c k a  k o m is j a  p a b y t e t y c z n d .  niemieck-iego, są na_ najłejpsaej drodze
WARSZAWA. 4. VUI. PAT DniŁ 3 sierpnia r. b. zosfał podpisany w Mo ^  ' Ppmyś,ne. J oz'

skwie układ polsko-sowiecki o likwidacji zajść granicznych w związku z tern ytią.anie. i <Opy na Sierpień Są 
wyznaczona została delegacja polska oo mieszanej komisji parytetycz.iei, ktćnej lepsze mż wyniki na i piec, gdyż 
zadaniem będzie rozpauzenie kilku poważni jszych incydentów zaszłych ostat- f rmy węglowe porobiły szereg no- 
n.o na granicy (porwanie porucznika Mączyńskiego, RoLdoman Kiego i innyen). h koniiak:ów eksoortowVćb ktń-
W  skł&J delegacji polskiej, Ktotej prze\. .dniczącym jest naczelnik wyJ. iału w rP.a|i, ru __ • •’departamencie konsularnym M. Ł. Z. p Leon Malhctnme, wchoo/.i kcnsul K«r- ryCrl rea izacja rozpocznie się w 
czew ski M.S.Z , raaca Brodowski z Wi-stwa Spraw Wewnętrznych, kpt. Rogow- sierpniu, r 'Czależnie od tego Mini 
ski z K O. P., i ppułk Maczek z M-stwa praw Wojskowych. Komisja zbierze sterstwo przemysłu i handlu ma 
się w najbliższym czasie wjampo.u na Wołyniu. propozycje zagranicy nabycia 100

Z n o w u  m o r d  n a  g r a n i c y .  j f  ? o Ł ! °n wę8'a mies,«cznie w cl:<-
Policjant polski zastrzelony przez Litwinów. Gen Qouraad . dzIe na

W  dniu 3 b m. o godzinie 23 w pobliżu granicy litewskiej new ry p esk ie .
w  pow. Swięciańskim  został zastrzelony posterunKt>wv 10 ej u , DUi  . a D n  n
kompanji straży pogranicznej. M orderstwa dokonali fusskcjona- 1 " V- n ^ l j L 0“ raud
rjusze litewskiej straży granicznej Dotychcza gnie Joszży jesz- ‘ '^a eDJ  )djeżdżają dziś £e*
ze szczegóły tyczące okofhczności w ikich m otderstwo dokc cz rem dQ Pq1ski cele)«  r -

nanem zostało Nezw.sko zam ordowanego narazie nieznane, (s) wan,a armji ^ nc ,sk ej ^  min ,/rach
O k r o p n e  m orderstw o. armi' p ° lskiei

GDAŃSK, 4. 8 Pat W  nocy z 31 lioca na 1 sierpnia zamordowany Optanci pow rócili w spokoju 
został w Chojnicach posterunkowy policji paustwowej Szymczak, pełniący
służbę w tamtejszym uizędzie skarbowym. W  związku z tern aresztowano G D aN SK  4. 8. Danziger VoJk-
kolegę zamordowanego, posterunkowego poneji, Jagodę, kióry przyznał stimme w związkn z wyjazdem 
s.ę do winy. Jagoda przyoył krytycznej nocy do urzędu skarbowego i niemieckich optantów z Polski pod- 
narrawiał Szymczaka do wspólnego obrabowania Kasy. Po otrzymaniu kreślą, iż władze niemieckie me o- 
zdecydowanie odmownej odpowiedzi oskarżony Jagoda zadał Szymcza- trzymały żadnych domesień o jakich 
kowi brzytwą ranę w gardło, napadnięty Szymczak zdążył wyciągnąć wiek przykroczeniach ze strony
bagnet i uderzył jagodę w twarz i rękę, lecz wkrótce potem zmarł z po- ludności polskiej przeciwko optan*
wodu upływu krwi. tom niemieckim

W oji

Wilno, Środa 5-go sierpnia 1925 r.
Redakcja I administracja Ad. Mickiewicza 4 Teł. 228, otwarta od 9 do 3— Tel. drukarni 262.
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Systemy dywersji sowieckiej.
Prawie codziennie czytamy o 

jakimś wypadku usiłowania przekro­
czenia granicy polsko-sowieckiej 
przez pojedyncze osoby — jak i 
całe zgrupowane, doskonale uzbrojo­
ne i dz ałające według zupełnie wzo­
rowych prawideł sztuki wojennej 
bandy — zwykle odpierane zwycięz- 
ko przez nasze oddziały K. O. P. 
Fakty podobne, nie mające odpowied­
nika w stosunkach międzynarodowych 
na całym świecie, powfarząją się u 
nas od szeregu lar, — dawniej tylko 
w letnich miesiącach, obecnie przez 
cały rok. Prasa sowiecka — o ile 
wogóle omawia podobne wyoadki— 
_ całym cynizmem wypiera się wsze1- 
kiego udziału oficjalnych władz so­
wieckich w akcji dywersyjnej izapa- 
mocą doskonałej propagandy rozno=t 
po świecie najfałszywsze wieści o 
samorzułnej spontanicznej akcji rabo- 
tniczych mas białoruskich, występu­
jących zbrojnie przeciw Polsce, chcąc 
przyjść w pomocą swym uciśnionym 
towarzyszom z za koi donu polskiego.

Ażeoy należycie zrozumieć obec­
ną sytuację dywersyjną na naszych 
wschodnich rubieżach, postaramy s:ę
0 przeprowadzenie pewnej, linji roz 
wojuwej, po której szła z jednej stro­
ny umiejętne podsycan a .rredenta 
na naszych ziemiach wschodnich, 
ż drugiej strony, akcja oddziałów par­
tyzanckich.

Armja czerwona, cfa,ąc się pod 
naoorem zwycięzktch pułków pol­
skich w r. 1919 zostawia na naszych 
2 'emiach, i ziemiach obecnie należą­
cych do Białorusi sowieckiej swoich 
ludzi któiym dała bardzo szerokie 
zadanie wznicenia dywersji na tyłach 
naszych wojsk zastawiając im piócz 
p;eniędzy także bioń i amunicje.
1 udzie ci, znając doskona e psychikę 
chłupa białoruskiego — zdemoralizo­
wanego długo trwającą wojną — mu­
sieli w sposób zdumiewającey wpły­
wać na niego w kierunku wywotama 
nienawiści do Polski — i wywiązy 
wali się po większej części doskonale 
ze swego zadania, tworząc oddziały 
rekrutujące się z ludzi najgorszego 
autoramentu. Ogół ludności biało­
ruskiej zajmował w dalszym ciągu 
stanowisko bierne i wyczekujące W  
czasie odwrotu naszych wojsk wys­
tąpiły te oddziały, napadając na 
mniejsze jednostki bojowe czy posz 
czegómych żołnierzy.

Nie zmieniła się ich rola z chwalą 
powtórnego zajęcia fyth ziem prze? 
nasze wojska i dopiero zawarcie po­
koju w Rydze zmieniło, zu­
pełnie układ stosunków i stało się- 
punktem zwrotnym ao stosowania 
innych metod aywersyjnj ch. Pokój 
tyski był równoznaczny z rezygnacja 
z naszego głosu i p.awa w sorawie 
układu siosunków na ziemiach his­
torycznie z nami związanych, i opóź­
nieniem procesu ostatecznego skrysta- 
Fzowaria. się sił odśrodkowych na z:e- 
m ach leżących na wschód od na­
szych granic z Rosją sowiecką.

Sprawa odzyskan;a ziem wschod­
nich i wzniecenie rewolucji so­
cjalnej w Polsce leżały zawsze na linji 
mteresów czerwonego impetjanzmu. 
Drogą, prowadzącą ao tego, mogło 
być tylko wzniecenie nienawiści ple­
miennej obcych natodowcści, zamie­
szkujących ziemie polskie. Natuialną 
konsekwencją tych dążeń było stwo­
rzenie Sowieckiej Socjalistycznej Re­
publiki' B'ałoru,kiej — wchodzącej 
w skład Fedeiacyjnych Republik so­
wieckich Od tego czasu zmienia się 
zasadniczo stanowisko Rosji Sowiec­
kiej ao wschodnich rubieży polskich. 
Główny cel perfidnej polityki ios‘ j- 
skiej został osiągnięty. Bo jakko1- 
wiekhy s.ę przedstawiała ta niepod­
ległość białoruskiej Reputh*, choc:aż 
jest ona fikcją wobec absolutnej cen- 
palizacji ustroju wewnętrznego Ro­

sji _  przecież odgrywa doniosłą ro 
lę magnesu, przyciągającego Białoru­
sinów, tym więcej, że ze strony pol­
skiej od czterech lat me było wy­
tkniętej linji postępowania w stosun 
ku do sprawy białoruskiej, że koń­
czyło się na gołosłownych zapewnie­
niach, wypowiadanych przez szefa 
każdego nowego iządu w czasie jego 
expose przed Izbą Poselską, że polity­
ka w stosunku do zagadnie a b ałoru- 
skich szła od wypadku do wypadku.

Równocześnie z podsycaną irre- 
denia szła w parze zm enrona — jak 
wyżej wskazano akcia dywersyjna. 
Lat 1922 roku przynios*o szereg 
napadów ze strony sowieckie],łącznie 
z pomocą organizacyj na terenie pol­
skiego pogranicza. Po obu stronach 
gianicy powstała inspirowana przez 
nrarodajne czynniki sowieckie orga­
nizacja nosząca nazwę „Sojuz Krest- 
janskoj samnzaszczyty", w skład której 
wchodzili chłopi białoruscy uśwada 
miani przez specjalnie przysyłanych z 
Rosji agitatoiów. Dzielili się oni na 
grupy po 25 ludzi — Nie mieli jed­
nak sprecyzowanej linji działania -- 
celem ich b)to podrywanie autoryte­
tu państwa po'skiego i wpajanie w 
ludność przekonama o sezonowości 
panowania Polski na Ziemiach wchód- 
nich. Środkiem do tego było syste­
matyczne sobotowanie rozporządzeń 
władz administracyjnych i podpalanie 
stodół napełnionych zbiorami. Do- 
p]ero w letnich miesiącach 1922 r 
wystąpiła organizacja z bronią w rę­
ku — lecz została zhkwidowana przez 
nasze władze bezpieczeństwa.

Miejsce Sojuzu zajęła w roku 
nastęonym nowa organizacja nosząca 
nazwę „Upinod", mająca już całkiem 
zdecydowanie bojowe zadania Obec­
ność jej stwierdzono po obu stronach 
granicy. „Upinod" miał swoich agita­
torów płatnych i płatnych szmuglerów, 
którzy przewozili przez granicę roz­
kazy, pieniądze i broń. Udawało im 
się to doskonale, gdyż granica była 
strzeżona fatalnie przez Baony celne, 
których skład i liczebność pozosta­
wmy bardzo dużo do życzenia i nie 
stały w  żadnym stosunku do i o z - 
ciągłości linji granicznej. Już wtedy 
organizacja miała za zadanie w razie
wybuchu powstania białoruskiego
odegrać rolę kadr dla przyszłej a’/tfrji 
powstańczej. Tutaj także po raz pierw­
szy zastosowano system bojówkowy 
bolszewicki t. z w piątki. „Upinod" 
dzięki energicznej akcji władz bezpie 
czeństwa został zlikwidowany-- czę­
ściowo sam się rozwiązał. ze względu 
na to, że tymczasem w życiu pc 
litycznem B ia ło ru s in ó w  zaszły
wypadki, zm ien.ające zupełnie
dotychczasowy słan rzeczy na ko­
rzyść Sowietów. Olbrzymia, dotych­
czas najważniejszą rolę odgrywająca 
partja polityczna Eiałoruskich socjal- 
rewolucjomstó v połączyła się z Ko­
munistyczną Partią Białorusi, przyj­
mując ideo'ogję 111 Międzynarodów­
ki. — Z tą chwilą następuje nowy 
okres dywersji, spotykający się z po­
parciem z wewnętrz, z terenów pol­
skich, zamieszkałych przez Białoru­
sinów. Jeszcze ważniejszym momen­
tem poitycznym odegrywającym 
wie’ką rolę w ruchu dewersyjnym 
jest sp’okiamowanie t. zw. .Białoru­
si zachodniej". Z tą chw.lą bowiem 
sporadycznie występujący anty- 
po ski ruch białoruski, noszący 
cnarak.er wybitnie bandycki, zmitma 
się na ruch państwowy i pod płasz 
czykiem ideolog ji wyzwoleńczej 
rozbrzrmewa w agitacyjnych fanfarach 
prasy sowieckiej. Z tą chwilą taKże 
zy kuje on ztiptłną sankcję central­
nych władz sowieckich, a z komi- 
sarjatu ludowego do spiaw woj­
skowych otrzymuje broń i amunicję.

Bolszewicy zbyt dobrze zdawali 
sobie sprawę z istotnego stanu rze­

czy, by zbyt się angażować —* dali 
jednak Centralnemu łspołnitielnomu 
Komitetowi Białorusi wolną rękę w 
organizowaniu bojówek partyzanc­
kich.

Tego tylko było potrzeba t. zw. 
„Centrum" mińskiemu. Odrazu stwo­
rzono instytucję „Upołnomoczennago 
po dywersji", dając mu barazo sze­
rokie atryhucje. Upełnomocniony po­
siada zastępcę i 2 adjutantów. Do 
obowiązków zastępcy należy inspek­
cja oddziałów rozlokowanych wzdłuż 
granicy

Stiuktura organizacji dywersyjnej 
jest następującą: Najelcmentarniejszą
komórką dywersyjną jest grupa, zło­
żona z 10 — 15 ludzi — zgrupowa 
nych w jednym punkcie we wiosce 
przygranicznej. Zadaniem każdego 
członka grupy jest utrzymanie kon­
taktu ze swoim rezydentem, zamiecz- 
kałym na polskiej stronie, i donoszą­
cym mu o każdem zdarze niu na po­
graniczu. Członek grupy otrzymuje 
3 ubrania rocznie otaz 75 tubli zł. 
miesięcznie. — Niezależnie od tpgo z 
łupu zrabowanego na polskiej słronie 
oirzymuje przypadającą nań część 
pieniędzy. Członkowie grup rekru 
tują się z najpodlejszego gatunku 
ludzi—przeważnie jednak ze zbiegów 
ze strony polskiej, gdyż ci dają naj­
lepszą gwarancję, że w krytycz­
nym momencie nie przejdą na 
stronę polską. Osobnik, który 
zostaje przyjęty do bandy dyweisyj- 
nei musi przejść okres próbny, trwa­
jący od 1 do 3 miesięcy, poezrm 
przybiera sobie odpowiedni pseudo­
nim, przeważnie imię jak „Piętka* 
„Waśka" „Kola", wyjątkowo zwierzę­
cia jak „Lis* „Kot" — „Sobaka". 
Po okresie próbnym aspirant zostaje 
wysłany na jeden z kursów dywer 
syjnych. Początkowo był tylko jeden 
kurs w Mińsku przy ul. Zacharze- 
wskiej -Ne 47 -później jeonak,z chwi­
lą gdy dywersja ze szczupłych ram 
lokalnego ruchu wstąpiła w fazę dz' 
siejszego rozwoju, — zroaz;ła się ko­
nieczność stworzenia kiku kursów 
dywersyjnych. 1 tak w Mińsku znaj­
duje się 3 kursy i l  oficeiski,- w Ho­
mlu 1, w Borysowie 2, w Połocku 1, 
w Smoleńsku 2. — Po sześciu mie­
siącach szkoły dywersant wraca do 
swojej grupy i zaczyna pracę.

Kili<a grup tworzy oddział dywei 
syjny. kfórego liczebność zależy od 
rozciągłości danego „Pogranotr ;ada“. 
Napizykład 11 Pleszczetiick! Pogra- 
notrjad posiada 14 grup, — podczas 
gdy oddział na terenie 12 Pograno- 
triaJa w Zasławiu 17 grup Kilka od­
działów tworzy okręg dywersyjny, 
których jest na Białorusi 3. Północny 
z siedzibą w Połocku, centralny z 
Mińskiem i południowy w Słucku, 
ostatnio postanowiono jeszcze stwo 
rzyć 4 okręg z siedzibą w Mozyrzu.

Jest rzeczą zupełnie naturalna,, że 
plany szczegółowe napadu obmyśla 
ścisły sz’ao dywersyjny. Plan napadu 
jest opracowany do najdrobniejszych 
szczegółów. W  pewnym, oznaczo­
nym czasie dowódca oddziału otrzy­
muje rozkaz, poczem daje dowód­
com gt np rozkaz wymarszu. Ażeby 
nie zwracać uwagi dywersanct prze 
chodzą granicę w kilku punktach 
— poczem na pewny określony ter­
min muszą stawić w danym miejscu 
zbiór ki, już na terenie Polski — za 
zwyczaj w lasach. Poszczególni człon­
kowie grup, a nawet ich dowódcy 
nie wie Izą nigdy celu miejsca wy- 
pa iu Dopiero r.a kilka godzin przed 
napa iem dowiadują się o tern'otrzy­
mują szczegółowe instrukcje.— Drogi 
obsadzone są przez rezydentów 
i członków bandy, zamieszicałych po 
Dolskiej stronie pogranicza.

O roli, jaką odgrywają ci ostatni 
napiszemy w następnym artykule. (/)

Bia+oruś zagrożona od wewnątrz.
Walka z ruchem powstańczym.

W o b e c  często zdarzających się ostatniem i czaa' napadów oddz ia łów  pc 
wstańczych na pociągi pasażerskie i pośpieszne, O. P  U, w yda ło  rozporz$dze- 
nie, by do każdego pociągu d o d a w a i.j odpow iednie  eskorty, z łożom  z wojśfc 
,C 7 o n a ‘ (czaśti osobowo naznaczenia), " « d  przewodnictwem  ajenta „osobod- 
d ie ła 11. N iezależn ie  od tego każdemu dróżnikow i na przestrzeń' dodano 2-ch 
-o ln ierzy, celem lepszego i szybszego obsłużenia odcinka toru kolejowego. 
Prócz tego trzykrotn ie ma być oowlększona obsługa m ostów kolejowych i 
każdemu dróżnikow i dano aparat te lefon iczny celem porozum iew ania się ?  naj­
bliższą siacją. Z a  w ypadki uszkodzenia toru, odpow iedzialnym  będzie dróżnik 
oraz żo łn ierze dodani mu do pomocy.

M ińskie G . P. U . w yd a ło  w  t y c i dnia ch rozporządzenie karania śm iercią 
przez ostrzelanie wszystkich, których k toko lw iek  spotka z bronią w  ręku, lub 
kto będzie rozpowszechnia! broszury wydane przez oddziały buntownicze. Na­
stępnie i a id eg o  u Którego rew izja wykryje w ięcej niż 5 egzemplarzy tych bro­
szu r. W ięz ien iem  dożywotnim  karany bedzie kto udzieli z w łasne j woli"gościny 
bu n tow n ikom , m ajątek zaś jego zostanie skonfiskowany i jd ćany na w-asność 
donosicie low i, który prócz tego dostanie za każde doniesienie od 50 do 250 
rub li złot. (i) >

Sowiecka straż ratuje bandytów.
Donoszą z pow. Duniłowickiego, że pomiędzy wsią Tiościenicze, a 

ma ątkiem Porzecze. policja zauważyła ukrytych w lesie 4 ludzi. Osobnicy ci 
na widok pohej skryli sie w gąszczach lasu. Na wiadomość o tern, ko­
mendant 2 -go plutonu K. O. P. w Antopo^u zabezpieczył granicę celem 
umemożl wienia podejrzanym przekroczenia na stronę sowiecką. Jednocześ­
nie wysłano w kilku kierunkach patrole nasze i obserwowano cafą gtanicę 
p.lnie, W  nocy skonstatowano że sowieckie placówki graniczne dały 3 sy­
gnały za pomocą rakiet.

Samobójstwo oficera litewskiego.
Kilka oni tętnu donosiliśmy o samobójstwie oficera granicznej straży litewskiej. 

Obecnie otizymujemy wiadomość, że oficer ów Paliskaukas Leopold, zastrzelił się ze 
względu na to, że pracując poprzednio w jednym z, urzędów wojskowych w Kownie 
zdeftnudował sumę 1500 litów, które pizegrał w karty w jednej ze spelunek szuler­
skich w Kownie. W  przeddzień samobójstwa dowiedział się, że nadużycia jego zostały 
wykry.e. Wobec tego, że groziła mu degradacj i i oddania sprawy pod sąd popełnił 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru. Pogiz^b odpył się po odje/dzie komisji w oj­
skowej do Kowna w dniu I sierpnia r. b. (■’)

Ostre pogotowie na granicy.
Z pogranicza sow donoszą, że w pobliżu wsi Orzechówka, nieznany 

bliżej oddział, widocznie band dywersyjnych, zaatakował nas>ą placówkę 
K O. P. Po energicznej wymianie strzałów, bandyci cofnęli się na terytor. 
sow:erkie. Na odcinku granicznym K. O. P. zai zaazonc ostre pogotowie, (.z)

Ujęcie morderców polskich żołnierzy.
Policja zatrzymała Jerzego Pawiłana, Paw ła Grygieluka Piotra Urygieiuka, 

Albina Łukszaka, h.eronima Skrobotona, Macieja Ciejenczyka, Andrzeja Siekana. .Ydoltu 
fcnkszana, Adelę Pic owarinowa, Kazimierza Kiaksztę i Piotra Marciniaka któizy w 
1020 roku we wsi Piwewary pow. Święciańskiego zamordowali 2-ch żołnierzy wojsk 
polskich nazwiska których me są ustalone.

Zbrodniarze w przeciągu kilku godzin znęcali się .nad swoimi ofiarami. Aresztowa­
nych przekazano do dyspozycji sędziego śledczego w Swięcianach.

Za drutami kordonu.
„7ydzień floty czerwonej" — Frnnze 
wyj ech a t—Na u k o w Miński;.— Chińskie 

imiona.
Prasa mińska donosi, że w drugiej 

połowie sieipnia r. b. odbędzie się 
t. zw. ,,tydzień floty czerwonej“ . W  
tym okresie czasu bolszewicy posta­
nowili zmobilizować wszystkich ko­
munistów ic  łanków Komscmolu ce­
lem użycia ich do propaganuy boty 
czerwonej, wśród ludności w>ejskiej. 
W tym celu mają być zorganizowane 
lotne oddziały proDagandowe. zao­
patrzone w aparaiy kinematogra­
ficzne, lampy projekcyjne i gotowe 
referaty o morzu i lozwoju floty so­
wieckiej handlowej i wojennej. W e­
dług brzmienia oficjalnego komuni­
katu, który się ukazał na łamach pism 
sowieck;ch, nie powinno być ani je­
dnej wsi czy zaścianka gdzie by nie 
dotarł oddział propagandowy, (i)

Pisma męskie donoszą, iż  bawią­
cy w Mińsku generalissimus czeiwo- 
nej armji Frunze, został zawezwany 
depeszą iskrową do Moskwy, ze 
względu na powikłania na dalekim 
wschodzie. Wobec tego Frunze zdał 
dowództwo i prowadzenie inspekcji 
z manewrów gen Budiennemu i wy­
jechał w dniu onegdajszym do Mo­
skwy Odjeżażającego komisarza lu­
dowego do spraw wojskowych że­
gnał na dworcu prezes C. I. K Bia­
łorusi Jozef Adamowicz i orezes G .  
P .  UBiaunsztejn—N ie d ź w ie d ź , w oto 
czeniu dygnilarzy sowieckiej Biało­
rusi. (i)

Według domes‘eu pism białoru­
skich w aniach od 14 do 17 b. m. 
ma się odbyć w Mińsku zjazd dele­
gatów nauczycielstwa szkól średnich 
b ałoruskich, na którym ma być omó­
wiona sprawa niesłychanych donio­
słości, dla przyszłego rozwoju na­
uki, — m anowicie ustalenie biało 
ruskiej nomenklatury naukowej, która 
dotychczas w gimnazjach i wyższych 
zakładach naukowych zastępowana 
jest przez rosyjską. Celem uniknięcia 
rego już w maju r. b. odbył się w 
Mińsku zjazd uczonycn białoruskich, 
który rzucił pierwsze podwaliny pod 
nową zupełnie odręoną i wypływa­
jącą z ducha języka białoruskiego 
nomenklaturę. Na obecnym zjeżdzie 
między innemi będą poruszane ró­
wnież sprawy zawodowe i ogólne, 
zdążające do unifikacji sysremów pe­
dagogicznych, idących w kierunku 
wychowania dobrego, ideowego ko 
munisty. Według otrzymanych inlor- 
macyj, jako najlepszy svstem dydak­
tyczny oostanowiono wz ąć pod uwa­
gę system używany w średnich za­
kładach naukowych w Polsce, (i)

„Sowieckaja Białoruś" donosi iako 
o znamiennym fakcie,żeniektorzy człon­
kowie komunistycznej partj: białoru­
skiej względni . jej symoatycy, solida- 
ryzujący się z komjjartją rosyjską i 
chińską dają swj’m nowonarodzo­
nym dzieciom imiona cli ńskie. Naj 
większą popularnością ceszy się imię 
„Sur. jat-sena zmarłego prezesa „Cho 
minianu“ , któ,a się przekształciła na 
chińską partię komunistyczną (i)

Trup w walizce.
Swego czasu donosiliśmy o strasznem 

wykryciu tiupa w walizce, na dworcu 
Wschodnim. Przez długi czas policja nie 
mogła wpaść na trop sprawcy strasznego 
morderstwa

Obecnie donoszą z Warszawy:
Oener wująca całe miasto zagadka trupa 

w walizce, znalezionego na dworcu Yaschod- 
nim, została wreszcie wyświetlona, dzięki 
energicznie prowadzonemu śledztwu w celu 
ujawnienia mordercy Michałowskiej, której 
trupa poćwiartowano i rozesłano w  waliz­
kach w różnych kierunkach.

Głowa trupa zamordowanej znaleziona 
w dn. 16 lipca w Płocku, została sprowa­
dzona do Warszawy i od tej chwili śledz­
two zmierzało jedynie do ustalenia identycz­
ności głowy, jako też stosunku między za­
mordowaną a niejakim Królikowskim.

Świadkowie, znający osobiście zamor­
dowaną, przesłuchiwani przez sędziego śled­
czego zezna li jednogłośnie, że znaleziona 
głowa należy do Michałowskiej, wobec cze­
go władze wezwały cały szereg ludzi d o 
ustalenia czasu bytności Michałowskiej u 
domniemanego mordercy.

Badanie dalszych świadków wykazało, 
że Michałowska, aż do chwili zniknięcia prze­
bywała u Królikowskiego, poczem nikt ze 
znajomych jej lub Królikowskiego nic o za­
mordowanej powiedzieć nie umiał.

Na tej podstawie, władze śł edcze dosz­
ły  dc przekonania, że nikt inny jak tylko 
Królikowski mógł dokonać ohydnego mordu 

Wobec czego zestawiono przeciwko nie­
mu akt oskarżenia o zabójstwo Michałow • 
skiej, Pod tym zarzutem morderca stanie w 
najbliższym czasie przed sądem.

Dla przypomnienia poszczególnych faz 
śledztwa prowadzonego przez władze w to i 
ścinającej krew w żyłach zbrodni, podajemy 
ich pobieżny opis.

Początkowo identyczności znalezionego 
trupa z powodu braku głowy i nóg tisiahć 
nie było można — władze wyznaczyły 5000 
zł. nagrody za wykrycie sprawcy, chcąc w 
ten sposób zdobyć dalsze ślady zbrodniarza.

Zewsząd napływały do urzędu śledcze 
go rozmaite wiadomości, tyczące się tajem­
niczej zbrodni — nic iednak nie było tak 
konkretnego, by można było posunąć naprzód 
śledztwo, łstn aly przypuszczenia, że oiiaią 
zbrodni padła kobieta lekkich obyczaj .-w, 
Maria Michałowska zamieszkała przy ulicy 
Widok nr. 11, która znikła w tajemniczy spo­
sób i nikt z jej znajomych nie mógł podać 
k.-“runku jej wyjazdu.

Równocześnie aresztowano kochanka 
Michałowskiej, niejakiego Królikowskiego, u 
klórego znaleziono damski płaszcz, kiórego 
pochodzenia aresztowany nie umiał wy­
jaśnić.

Królikowskiego Wadzono w więzieniu 
lecz śledztwo stanęło na martwym punkcie. 
Dopiero w dniu 16 lipca znalezienie g łowy 
kobiecej w Płocku, posłużyło do posunięcia 
się śledztwa na tory właściwe — z tą bo­
wiem chwilą chodziło już tylko o udowod­
nienie wypierającemu się., Królikowskiemu 
zbrodni, co obecnie się stało.
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P i e l g r z y m k a  d o  r z y m U
10 września i 2 października 1925 roku. 

Program 17-dniowy obejmuje Wiedeń, We 
necję, Florencję, Rzym i Neapol.

Kaszl . k'asy — 8oo Zł: II — 685 Zt: I I I— 
490 Z ł. Prospekty szczegółowe wysyłamy 
na żądanie. Zgłoszenia przyjmuje na piel­
grzymkę wrześniową di, 20 sierpnia r.b. i 
na pielgizymkę jjaździernikową do 15 
września r. b. tsiuro podróży Ita lia , W a r ­

szawa, M arsza łkow ska 137

ssia
lek a r z -d en tysta

I. Feldsztejn
Od g. II — 2 i ,  — f>. „I. Wnika 7, in I.

Ze świata muzyki.
Muzyka jako międzynarodowe 

esperanto—Propaganda jej na grun­
cie cudzoziemskim — Polski festrual 
muzyczny' w Paryżu —Karol Szyma­
nowski o Szopenie — Bronisław tlu- 
berman o grze na skrzypcach — Mu­
zyki jazz-bandowej teraźniejszo- c i 
przyszłość..

Kościuszko jest o w :e'e mniej po- 
piFarmm zagranicą niż Paderewski. 
A już najpoDularn ejszym z Po’aków 
na globie ziemskim jest niewątpliwie 
Szopen

Owoż i nikogo nie zdziwi twier­
dzenie że na forum międzynarodo - 
went najwięcej wa oiów propagan­
dowych posiada —muzyka. Najsubie!- 
n.cjsza ze Sztuk Pięknych jest naj- 
bardzuj zrozumiałą. Brzrr.i to jak pa­
radoks, a jednak wiadomo, że tak 
faktycznie jest. Żadnym językiem nie 
porozumieć się z cu fzoziemcem tak 
szybko i gładko jak mową muzyki. 
Nas muzyka Szopena innemi przej­
muje wrażeniami niż cudzoziemca; 
niewątpliwie co innego my słyszymy 
w jego np. polonezach niż F.ancuz, 
Anglik, Włoch—a!e i na nich muzyka 
Szopena wielkie wywiera wrażenie. 
To nie „Ogniem i mieczem" a na­
wet nie «Pan T?deusz». Muzyka, w 
dobrych trzech czwaitych, to boski 
wolap ik; to wrodzone ludzkim isto­
tom esperanto, którem się ze s^bą 
porozum ewają; to prawdziwa , ko 
munja duchowa" istot ludzkich wra­
żliwych na muzykę. A tych, chwała 
Bogu, na śwr ecie me biak.

Z drugiej znowuż strony- zapoz­
nać cudzoziemców z muzyką, aby się

tak trywjihie wyrazie, własnego wy 
robu—łatwo Naiomiast wyrobić dla 
tej swojej muzyki obywatelstwo m ę- 
dzynaiodowe, indygenal wysokiego 
lub najwyższego artyzmu — bardzo 
tiudno Tyle razy słyszy się goizkie 
ubolewana, że nasza publiczność 
pr zyk‘a a nadrruerną wagę do «marki 
zagranicznej*, że zachwyca s;ę — w 
dziedzinie muzyki — dopiero tem, co 
zyskało uznanie cudzoz;emców. Nie­
ma w tem nic dz;wrego. Właśnie 
dla muzyki f1 wó'czej, kompozycyjnej i 
p;obierzem jest fundamentalnym oce­
na jej przez cudzoziemców.

Nai większe literatury arcydzieło 
może na innym gruncie narodowym 
najmniejszego nie wywierać uroku. 
Nawet obraz, rzeźba, dzieło architek­
toniczne może całkiem inaczej „w y­
dać się“ pod tą lub ową szeiOKOŚcią 
geograficzną. Natomiast dz:eło mu­
zyczne... ma jedną tylko ojczyznę 
auszę ludzką Ono jest „u siebie" w 
każdej ludzkiej duszy, na muzykę 
wi ażliwej.

Frasujemy się, że nasz Mouiu^z-. 
ko, klóry dla nas jest tem, czem 
Smefana dla Czechów i Glinka 
dla Rosjan., może czems' w.ęcej je­
szcze.. nie dzień z nimi, to jest z 
twórcą „Sprzedanej narzeczonej" i 
„Życia za cara“ . popularności zagra 
nicznej. Frasujemy się, że nasza „Hal­
ka" nie potrafiła zdobić dla siebie 
scen opei owych cudzoz'emskich. Dla­
czegóż- -pytamv siebie —zasłynęła na 
świat caty polska muzyko odtwórcza, 
wirtuozowska, Paderewskiego i Sem- 
brich-Kochańskiej, dawn.ej Właoysła- 
wa Mierzw,ńskiego, j’eszcze dawniej 
Karola Lipińskiego — a z poiskich 
utworów muzycznych, któryż (oprócz

oczywiście każdej nutki Szopena') 
cieszy się choćby setną częścią sławy 
i popularności kompozycyj nie to już 
Beetlicvena lub Mozarta ale choćby 
tylko Szuberta i Schumanna, Griega. 
Czajkowskiego?..

Musimy z tem pogodzić się i — 
czekać cierpliwie, a i polska muzyka 
osypie się kwiatami — na eksport.

Tymczasem próbujemy raz po 
razu organizować propagandę muzy­
ki po skiej tam zagranicą, gdzie naj­
więcej może miec szans zwrócenia 
na siebie uwagi. Przedewszystkiern 
oczywiście w Paryżu. Tam „atmosfera 
polityczna" jest obecnie tak dla Pol­
ski spi zyjająca, że starczy jej bene- 
wolencji — nawet dla po!sk!ej muzy­
ki. To przecie nie czasy prezydentu­
ry F?ure‘a i Fallićres‘a.

To też dyrektor opery warszaw­
skiej Emil Młynarski — który już 
lat temu dwadzieście para dyrygował 
z wielkiem powodzer iem polskicmi 
koncertami w Paryżu — zaaranżo­
wał w połowic czerwca r. b. wielki 
w s'ohcy Francji festrual muzyki 
polskiej. Czytaliśmy sprawozdania 
tu i owdzie po gazetach. Obecnie 
wydał komitet organizacyjny festwa- 
ili w sporej broszutze to, co w na­
czelnych organach prasy paryskiej 
pisano o tym popisie. Tekst mamy 
p'zed sobą francuski z przekładem 
polskim. I — przyznać trzeba, że na­
wet czytając te recenzje cum grano 
salis, to jest z uwzględnieniem aktu­
alnej galanterji francuskiej, rob'ą one 
hardzo, baidzo przyjemne dla naszej 
miłości własnej wrażenie,

Pod 'ecenzjarm nazwiska pierwszo 
rzędnych krytyków a na szpaltach 
niejednego czasopisma, o którem

wiemy doskonale, że zbytnich afe­
któw dla nas nie żywi. Tem oczywi 
ście cenniejsza pochwała...

Na okazałym programie festiuaiu 
nie bukło takich atrakcyj jak staro­
polskie z XVUgo XVIi-go wieku 
kompozycje muzyczne i koncert na 
skizypce Szymanowskiego zagrany 
znakomicie przez Kochanskiego; Szo 
pen w interpretacji jednego z najsub­
telniejszych i najwytworniejszych wir­
tuozów, mianowicie Aitura Rubin- 
stejna tudzież tańce pp Szmolcówny 
i Szymańskiej. Da ej Ka;łowicza 
„Rapsodja Litewska", fragment z ope­
ry Melcera „Protesilas i I aodamja", 
etc

Co wywarło ‘‘słotne wrażenie? 
„Koncert" Szymanowskiego. Raoul 
Brunei pisał w „Oeuvre“ ; „Polska 
współczesna wydała mistrza, potężne­
go twóicę kształconego na terazniej 
szych wzorach szkoły rosyjskiej i 
francuskiej lecz naw skroś oryginalne­
go i indywidualnego. „Koncert" Szy­
manowskiego jest dziełem pierwszorzę- 
dnem". Andrć Lewmson w.,Comoedia“ 
przypc rnn ał a propos p. Szmolców­
ny, że Poiką była Krzesińska a Pola 
kiern jest Niżyński.. Polacy— pisał— 
rod?ą się marzystami.

P. prezydent Gaston Doumergue 
zaszczycił polski festiwal swoją obe­
cnością... Prasa paryska uczyniła 
wszystko, co byńo w jej mocy. Dy­
rektor Młynarski, trzeba przyznać, 
znakomicie utorował śieźkę dia — 
wielkiego, monumentalnego koncertu 
polsk.ego w tym samym Paryżu

A ąuand im ventabir concert po- 
lonais? — dopominał sie „Peut Pa 
risien".

*

Karol Szymanowski zabiał głos o 
Szopenie — w niedużem, trzydzie- 
ściekilka stronicowem dziełku, wy- 
danem świeże przez Instytut Bmlio- 
teki Polskiej.

Utrzymuje, że wciąż jeszcze Szo­
pen nie jest dostatecznie i należycie 
rozumiany. Przyjdzie się go «odkry- 
wa6 >. Jak np. Słowackiego. Tajemni 
ca wielkiej sztuki Szopena wcąż jest 
jeszcze — tajemnica.

Chaiakteiystyczne jest, uporczywe 
zesfaw:anie dwóch nazwisk: Mozart
i Szopen, Ooaj w analogiczny sposób 
przetwarzali surowy materjal muzy­
czny w doskonałe dzieło sztuki. Je­
den i drugi mają cechy genjuszu, 
które czynią ich tak bliskimi — lu­
dziom dzisiejszym.

! Szymanowski zatapia się w za­
sadnicze cechy stosunku Szopena do 
zagadnienia własnej twórczości. «Twor- 
czość Szopena — pisze — pozba­
wiona lest doszczętnie elementu 
aktorstwa (Wagner); zdawałoby się, 
iż jego psychiczna osobowość,tspiri 
tus movtns jego woli twórczej, usu 
wa się w cień po za własnt swe 
iskrzące się niesamowitym blaskiem 
dzieło. Jest w tem jakaś przedziwna 
magja stwarzania światów piękna, 
własnem swem bytujących żyjiem.. “ 

A oto znowuż ustęp wiążący się- 
bezpośrednio z tem, o czem się wy­
żej napomknęło

«Polskość dzielą Szopena nie u- 
ega najmniejsze, wątpliwości. Jako Po 
lak nie odzwierciadiał on atmi w po­
lonezach swoich i mazurkach istotę 
ów^ttsnego tiagicznego załamania sie 
dziejów narodu, lecz dążył instynk­

townie do ujęcia, ponaddziejowego 
niejako, najgłębszego wyrazu swej 
rasy, rozumiejąc, iż tylko na drodze 
wyzwo’enia sztuki z zakresu drama­
tycznej treść dziejowej zdoła zapew 
nić jej najtrwalsze a prawdziwie pol- 
SKie wartości -. (To cos dla p. Jana 
Nepomucena Millera; tu się |U ż  naj- 
wyraźn ej otwiera perspektywa na 
uniwersalizm!) «Taki stosunek—pisze 
dahj Szymanowski—do zagadnienia 
„muzyki narodowej' stało sie przy­
czyną powszechnej zrozumiałości 
dzieł Szopena poza granicami Polski— 
w przpewienstwie do Momuszki!— i 
umieściło je na wyżynach sztuki 
-wszechludzkiej».

Po za tem stało się punktem 
wyjścia dla usiłowań dzisiejszych. I 
w tem kryje się przedziwna zagadka 
wieczystej Szopena współczesności.

Szopen—konkluduje Szymanowski 
— jest jednym z najwyższych symbo­
lów zeuropeizowanej Polski, nietra- 
cącej nic ze swych lasowych od;ęb- 
no.se:, a stojącej na najwyższym po­
ziomie kultu i y eu"opejskiej.

*
W  obu ostatnich zeszytach mie 

sięcznika „Muzyka" znajduję— między 
•nnerni—rzecz o grze skrzypcowej, 
skreśloną ani mniej ani więcej jak 
przez samego Hubermana, tudzież de- 
iinicję jazz-bandu redaktora ameiy- 
kanskiego „Musical Couriei" p.Saer- 
cłiingera, stałego współpracownika 
warszawskiej „Muzyki".

Z tego, co oiize, Dardzo interesu 4
iąco, Bronisław Huberman, mech 
przytoczę tylko para uwag o panręci 
muzycznej wywołującej taki podziw 
laików na koncertach, kiedy to wir-
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14. Zawieja: kosziy utrzymania; ceny hurto­
we w Warszawie,- w ;każn.|» cen d^a1 cznycli; 
przegląd międzynai o iowy cpn ha idei za­
graniczny w maju; skarbowośfy kredyt; stan 
zasiewów w czerwcu.

— „K w arta ln ik  Statystyczny Tom U 
zesz. 1

K R O N I K A

wi-

H n r- n c l/ r tn rr  I r r f r ń v łr» W rP  notować fakt, że obeoność b. Delegata han ilu obniżyć stawkę do ^dnego procentu -  „P o ło  enie gospodarcze Po lsk i", 
n U r O S K U p y  K I M U J l U i  ... . w WUn. Władysława Racz- dla poszczególnych dziedzin tego handl.,. przez A. (nosła) Br. 2-ga z .-sdrjl

. . i ♦  ̂ _  1 . r • * * stawek powyższych dochodzi row- ,Polska współczesna . Auto* zastanawia sieStowarzyszenie kupców Ij przemy- kiewicza na stanowisku nunistia nieź2>pioc. dodatek na rzecz zwązkow nad przyczyną kryzysu gospodarczego i
słowców wileńskich od dłuższego spraw wewnętrznych i szczere za;n- komunalnych. wzrastającego beźiojocia— pod kątem
czasu prowadzi akcję w kierunku teresowanie się tegoż sprawam^ eko- . dzen a socjalistycznego,
przekonania sfer decydujących w nomicztierni naszego kraju — rokują w s  zym dinc c:gzeicubji pu la - w>dobyCie , handei
Warszawie, iż najbardre; upośledzo- wszystkim wymaganiom w tej dzie- kowycn W2jgjęueTFf rOlniKOW. w r
ną dzielnicą pod względem kredytów dżinie prędką ' skuteczną realizację. Wobec trudnego

ŚRODA
5  Dziś 

Vl.B.Śnieżnej 
Jutro 

Rrzem. Pafis.

\X'sch. sł. o g. 3 m. 48 

Zach. sł. o g. 7 m. 38.

wołowe 1 gat.— 1.55, koszerne — 3, 
masło—4, słomna—2.40, cukier kost 
kowy—1.50, kryształ — 1.20, kasza 
drobna jęczm:enna—70, gryczana—90 
ryż cały —05; ser domowy— 180, sól

W IL E Ń S K A  bijała—35 mydło — 1.3°, mieko li,r-
3d, nafta litr—40, siedzi szt.—20, iaja 

— (sj Uruchom ienie szko ły szf,— i .20, za sto kilo: żyta — 20
solami po iasowem i rolniczej w  Opsie. Sejmik powia z\ ( owies 20 zł jęczmień — 27 zł.

W czerwcu roku bieżącego zapanowało tu Brasławskiego postanowił w za- pud ciemniaków— 1.S0, nietr drzewa
bvła i jest dotąl Wileńszczyzna. Należy stwierdzić, źe bliski kon,, , , , . .. • • . , ,, . nomicznego o,^ .,—
nośn?memokriały edo władz ^cenhal- c z y ^ ^ M ^ ^ e m f e c ^ S o J  f f l ?  ,przf dnó^ k:f 1 1 z *.w> Specjalnie zwiększonym'popytem cieszył się P ^  wyuaiaow, . ■ * fralna Rada Szkolna Białoruska wMmisfei stwo Strarbu poleciło, w c.ą k(linu. za:: t«esc vvfanie rolnic, a nawo ram, przeproszeniem remontu urzą-

udnego położenia eko- w zakosie wymiany handlowej soUmi pota- kupionym maj, Opsa w jesieni r. b. mieszanego (sosna i brzoza) 8 zł
rolników, spowodowa- sowerm ppwne ozywiemeze względu na zbli- UlWOrzyć niższą szkołę rolnicza. Na /i) H la łn ś a K k ić t r c  f e n

śnrL .m i nPrócpm  * sezqg jesiennych rońoc rolnych. „ , v na , i z w i ą z a n y c h  7 . —  >) /  zyC.a Oia.O! USkiegO. ~ e nSpecjalnie zwiększonym popytem cieszył się pokrycie wydstków, związanych 

i 0l eI Ś  PlZl l  f?u miesiąca lipca i sierpnia b. r. za- ^ 4 ®  szKały. sê mik zatwierdził Wilnie ^zko?-'•» I   • , , ■ J ■ . . ■ , X U 111'C. II ł Jici J1IIU W * * • ŁW . - UŻ.CIIIOIII 'I ; oc --
p u o lic m e  z m inistram i pos czegol czynn ik i reprezentujące w ładzę  cen- ^ fechać w sze lk ich  k ro k ó w  egzekucyj- nym zne posiadało dcstaiecznego napięcia, ko sz to rys  w  sum ie 155 tys. z ło tych . w iipń-kipon 7  nmćh- 7rpfor
n ych  re so ito w , m iędzy innem i z b. tia lną  —  u nas na m iejscu  stw o rzą  - ‘ h w  u —..,,!;.. ;a Mlpjłnśri ? becnie ;la.le wzrastał w sezonie bieżącym /  i „  n c § °  w ileń sk ieg o  z prośbą o zrUor-
mmistrem pizemysłu i handlu Kiedro- warunki noimainego rozwoju naszej n n * • • ' i11̂ przewyższyło iormy zużycia z lat lai 3 i s) Jeszcze v  Sf awie mowanie S-ej klasy gimnazjum Bia-
n-em^ obecnym  mhtist em "e ?o ż  re- S e t n i c y ,  c z .- o  d o w o d e m T o ż e  3łu- P ° da*k li i m a ją ik o x e g c  ,414 Również wzrosło i wydobycie tych so- b o r a ło . ju r r ,  w e t e r y n a r y j n e g o .  ,Q u sk ieg o  J  W iln ie . W e d łu g  ir o ­niom  i uuc i yin  iinn is irem  icgoz ic  u u c i in y , ,  u c &u u u w u u c u M i iy K  siu „  w łaścic ie li m e iu ch o tro sc i prunto- h. W  Kałuszu i btebniku czynione są inwe- c „ ; m R rpcłQ, „ cn  M7naia r  n n f i7phe ;0n , ,  < i t  j i u..
so rtu  p. rv arnertm . żyć w łaśn ie  takie u jęcie sp raw y  w v r u r7 rpo^jp k ro k ó w  i-trzpku- stycje. celem zwiększenia zdolności pro mk- , i ■ ■ . P  , ;um • m e ja to ró w  k isa ta dzieliła  b y

Wysiłki dotychczasowe nie osią- przez wytrawnego znawcę stosunków  „ ' h . ...^  , . . • f ,J fL f i  cyjnej tych kopalń. Miesiąc czerwiec roku u irzema w Wilnie labora > 1 się ra dwie części, z której jedna

W ostatnim czasu nietviko. że istotnie ciężkiej, (a tai< łaczacei sie r  t. ± , • - r. , iaboraforjum. gentnych i wykwalifikowanych na-
nie nastąpiła poprawa sytuacji, lecz przecież z trakiem kredyiów) specja1 iŚ lfllenn ictW O  gospodarcze , zas pracy w u nic wie gorno ąs i< — ts ) ,O ściąganie podatków uczy cieli białorusKich. Piojektodawcy
wnrost "‘muaźaiace Dopoiszenie iei nych ulg dla Wiieńszc/yzny me na Wobec wygarnięcia w dniu 2 ; lipca r.b. p rZez Sejmik, bejmik powia u Bras- wychodzą z założenia, że liczba nau-
pod względem Kiedytowym skr kłem leży się .spodziewać -  za wyjątkiem ;vierf S m o l i ń s k i m  « v^k‘eę0. Posła ° " ' 1 f  za c^ ciel; bia¥uskłch ie sto w źi ;;d
tego, że miejscowy oddział Banku przeniesienia Wileńszczyzny z wyż- ministrącji skarbowej w Polsce", „Egzekucje sterstwo pracy i opiekt społecznej opraco- pośrednictwem Delegatury Rządu do nym stosunku do ilości dzieci ma]ą-
Gospodarstwa Krajowego wypowie- szej do niższej kategorji podatkowej, podatków bezpośrednich i opiat skarbo- wuje nowe zarządzenie, które ma normować Ministerstwa Skarbu z prośbę o prze- cych pobierać naukę w białoruskich
cział kredvtv iuż akredytowanym, nie- która to sprawa została orzeorowa- wych“. „Wysokość opia y monopolowej oł bas pracy w Ptz imyśie hutfiiSym w ien kazanie mu ściągania podatku grun- szkołach początkowych, a nauczyciele,
licznym z esz.ą dotychczas placów_- dzona w Sejmie  ̂z inicjatywy posłów lowe§°A Za wykonanie tych czyn- uczęszczający na kursa dokształcają
kom’ iia idlow>m i przemysłowym. Z ziemi Wileńskiej przy uchwalaniu no- naj umain ejszyc.h ustaw 
tego też powodu, okazała się niezbęd- weli o podatku przemysłowym, 
ną natychmiastowa interwencja—przed- Jak ciężka iest obecna sytuacja w 
stawicien handlu i p.zemysłu miej przemvśie i handlu Wileńszczyzny, 
scowego w Warszawie. niech świadczy fakt, że: wogóie nie-

W  celu powyższym bawił ostat- ma mowy, aby w zbliżających się 
nio przez dni paię w Waiszawie wi tegorocznych Targach wschodnich 
ce-prezes Stowarzyszenia kupców i we Lwowie wzięła czynny udział jaka- 
przemysłowców wileńskich p. Ta- koiwiek iii ma miejscowa, 
deusz Miśkiewicz, który wespół z po- Natomiast cały szereg kupców i 
słarm Ziemi Wileńskiej pp. Aleksand- przemysłowców wiknskich — jak 
rem Zwcizjńskim i Ludwikiem Cno- się dowiadujemy, — niechcąc stracić

rozporządzeń go lO-o godzinnego. Pierwsze kategorje ro- ności Sejmik crosi o wynagro renie ce pozos awi lą b. Wie.e do ż) czenia
skarbowych.' botnikow przejdą na 8-o godzinny dzieńpra- w wysokości 3 proc. od sum wpła- pod względem naukowego przygoto-

— „Miesięcznik Hand lu  zagranic*- cy, poczynając od 1-go sierpnia roku b. Do conych dla Skarbu Z tytułu pobra- wama.
~  ' 8‘ P-A-twowego podatku gtunto- _  R o z .tre rze n ie  d z ia ła ln o ,d

  ___________________________— —  _______________  wego. Chrześcijańskiego Związku Za
^  \\r^d2tki SejmiKU Bras woaow ego W  Nowej-Wilejce os- 

P r ” U g i '  d  p f a s y  b l a ł ' ) - Z3ck?ca on ^a*ei bolszewików—że tawskiego. Sejmik Brasławski w tatmo został utworzony oddział

ruskiej. dla podobnego wystąpienia rządu S. 1 em półroczu r. b. wydał na budo- Krawiecki Chrześcijańskiego Związku 
S. S. R. nastała chwila wielce odpo- wnictwo' i poprawianie dróg i trios- Zawodowego w Wilnie, który obec 
wiedma". Niema tu oczem mówić--, iów — 25/362 zł, na szkolnictwo i nie liczy już przeszło 20 0 członków. 

Troszkę o „Sielanskim sojuzie".— wszystko jest nazbyt jasne, ale po oświatę — 9,877 zł. i na opiekę Co zaś do Oddziału Kiawieckiego 
Wywoływanie wilka z lasu".—Bia- lakich artykułach nie wo no się społeczną — 7,597 zł. Klasowego Związku Zawodowego,

mińskim oraz przedstawicie.em jedy- kontaktu z wieikirn rynkiem polskim, lorusini o ś. p. T. Wróblewskim uskarżać na konfiskaty, jest to bo-   ( s\ Pom nik ,,W olności". W  to podoono- w nim pozostali tylko
nei w kraju fabryki tkanin drzewnych wybiera się do Lwowa. , . . .  wiem przysłowiowe „wywoływanie Oszmian.e staraniem Sejmiku pow członkowie żyozi, gdyż Polacy wyco-
p. Janem Sobeckim, miał możność B. W, S. Jak w|adoir , brało n . z oi o- wj|ka z lasu". Oszmiański^o, wkrótce zostanie fali się z niego i w większości
odbycia konferencyj z vice ministrem zyry]-1y rozbił się ostatnio na gru- j 0 jeż j doigraiła się „Krynica", wzniesiony & ' oomnik Wolności", przeszli do Chrześcijańskiego Zwią-
ska bup  Ka ś ck hi prezesem Ban S tru k tu ra  s to p y  p o d a tk o w e j py: . .  vy:nawcow „wszechświatowej f i ast^ ny je? r.,Bm- (3 2) Zos /skon- T L a  J Z n  P nrezv ent
ku Polskiego p. f r p m w  i yce w  p od atku  p rzem ys łow ym . f f i ^ ^ ,Uj ścia ń & u ° ^ H£§  ^ i a ń k o w A i ' z €powodu urlopu szefa; -  L ikw idacja  klubu prze 
prezesem Banku Cosoodarstwa Kra- oia!°,r- 2 , ?ZCKU, ,0?y,ari. 5f. „Ta  la voulus Georges DanduT'... „ en„,, „  n-iaH  ̂,r A iMn m vsłowców kresowych. W
jowegc p. Korwin-Szyma-owskim. nowe,i cloł*2sta',§  °  nosła ks Ad' Minkiewiczami f  śmierć tak wielce zasłużonego • ; kierownictw p wyż- dniu 14 b. m. odbędzie się walnePan vice-minister skaibu Kaiśnicki, w\m podatka prz. mysnowym, ucuwaionym oigan p » Ad. S.aukiew c -a p. t. Białorusinom, jak też i innym mniej- CJ  , zebranie członków K lu b *  Przemys-
ja..- wladom . slwierdziws^ 4e ^ 3 sl^ ”" s S l a ł  S t a , ? „ j f ” ' 1 ° ^  > »' \  ^  - 2  rozm owy Ę c *  y C

“ . . :  : _ i   J  : .ji. A.it •riliimłii r » OianrA nAłxłOn/>Tn« C /̂ n, m. ** / <\r4u .. . _ f N»»*- Doot t i I I •
TE AT RY  i MUZYKA.

, . . .  . , - /lt nosła ks. Ad. Stankiewicza na Rcssie. u(ẑ Qy 1 .a«fc;/eJt r u v 'l,c. UŁ,.,aj,ł ,s -  Teatr Polsk. gra dziś po raz drugi
rencia w celu opracowania całej akcji również przez samoistne przeńsięDioisiw? Scianski związek zhwooow '' (klaso- w którym—między innemi—jest taki gdymacyj dziennikarskich i me ao- przerabawią srotochwiię Henneąuina'? p. t.
1 rpHvtnvi7flnia n ■ mvsłu i handlu Wl- wykonywania dostaw; wyj, który na wzór analogicznych ..̂ tpn- puszczają osoby do tego upoważmo- „Wojna z żonami-, urozma coną widowjs-
Ł ń S r 7v»nv 78 nnśredflrtwem E mku 2) 1 p̂ 0R\ octz obrolów osiągniętych organizacyjna Zachodzie, beuzie br0- Za żvcia sweeo lubiłeś Tv Dieśń ne do tozrT'ów telefonicz- ych po ce- kiem kabaretowem „z lon; Kaczka  ̂Wczo- lenszczyzny za posie imctwem bank. Izei, ptz:i;dsiębiorstwa przemysłowe «  -P .  ̂ . . - ’ , • Pz.azy(ia swegc luone lypiesn nrasawvch fulpa 50' n) \x/v. raJsia premjei i tego widov ska w < zy mu
Polskiego i Banku Gospodarstwa Kra spuećlaźjB wydobytych surowców lub wy- P .P. 5™ naszą, smętną piesn białoruską, więc P P _  J ,.c J-,J 'v-el.kie powĄfeenie. Piosenki p. jaroszew-

d?ła możność stwierdzić nader przy- 3) i picrc, od obro.uw przedsiębiorstw, pi - eprowadzić swych kan lydatt, at ud sję dołączy szczebiot plasi wiatrów uicznych u.gowy i w godzinach od Całość przygotov a i dwaj cżyserzy Tea- 
chylm o.ohisty stosunek p. Karp, n prowadzących detaliczną lub drobną sprze- izb ustawodawczych, :dobywając s2UIT j ,mu'Tych sosen... Sr7 Aro/y 18 ? °  9 r- . . J  , . . . Vut ^0‘f„,!,80^ p/na(J,odi ^ 9t'i- ‘ i^lero ao :'enszcz“zn da: spożywczych pierwsze, po- ten sposob wpiywy i na terenie sej- JyL- term tu rra!u Niestosujący się do tego funkcjo- Mm nądaa „Wojna z zonami i „Zieiona

W  ceiu ulżenia sytuacji kredyto- l'7‘ 4) 6 pmc. od obrotu przedsiębioistw " luv;yn ; ryie.-( b »j-zie *zaten Jednodniówka biatoruska p. t. „Re- napuszę będą surowo karan . ad — Teatr Letni. Dziś grana będzie w 
wej przyrzekł p. Karpiński w drodze komisowych i pośrednictwa handlowego; zasługuje tu jeszcze na uwagę taki :c lia (E c h o ) również zamieściła na mł n̂ia s1?* że Ou g. v rano ao i  ̂ dalszym#ciąęu z udziałem gości warszaw-
stosownych instrukcyi upoważnić dy- 5) 5 proc. od obrotów pośredników oto antybolszewicki passus „Krynicy" Dserwszei stronicy nekrolo^ noświe- rozmowy dziennikarskie mogą byc skrcti pp. Celińskiej i wołowskiego, nad wy-
rek to ra w 11 e ńs Kieijc o K ia fu  Bku l'andl"w^ h'' , „ . w tymże a. ryknie zawarty. „Ż W T ę  z m a r ł S o B e w K  pr .wadzone tylko za opłatą nOrma.ną. jar melodyjna operetira/udbei. „ „Cnothwar« która wileńskiego ooazatu D kU 2 pnie, o,l obrotów wyżej niewymie- m„ ja rnin .. u:,u f < p..;„. H i? ?  . KgO.J 5 1 .waż WK. _ ■r-tsoew so r'W  e UŻVWT Zuzanna , 4 oia dzięki swnanej rezyseinji p.Polskiego do przekraczania już akre- „ionych. . •*; roln-c> n.ałoru-cy lak w l oisce, |e osób interesowało się tern jak za- . v- jeszcze w  spraw e _zywa WołowsUego, oraz co?konałej grze całego
dyiowanym firmom dotychczasowego 'Zwolniony od podatków jest wywóz F ko vv Białoiusi sowieck'ej. Bta- reauUją Białorusini na wypadek po nia 5' do robót miejs ten. zespołu—zyskała ogólny pok ask i uznaae.
skromnelo kredytu do -*wvsokoścl — wszelkiego lodza.iu póitaoiykatów i kotEó- łoiuś sowiecka bowiem jest lub cal- v ż ,zv j. dnodn.ówl ? ta została żv Organizacje roDotmcze w WUme, z Coaaiennie odbywają się przygotowania do 
na Jaką poszczególne instytucje han- ^ l o n ą  do RosjKczęść w; cho- roŁtiwytaną tak że obecniet,ul- p o w ^ d ^ o ^
dlowo przemysłowe sohdnuścią swoją W  wypadkach stwieriizonej polrzeby dnia)', lub mimo że się zwie Białor. no ■ j0s
zasługują pozatem wystęjjowania z gospodarczej mm. skarbu może w porożu- spubliką SouieiT' (częśc centralna),
nowet i wniosk rr kredvio\/emi mieniu z min. przemysłu handlu zniżyć, —scisle Jest uzależnioną od Moskwy.

>oza tak n ad sp b d W ń ie  po- NaP ^ klad ha fradm si pod whuizu
myślnym wynik em konferencji z spra. e „s-ami-j zost .ły już w b r. wyda- najLps^e ziemie bialoinskie
prezesem Bamcu Polskiego, delegacja «», na zisadzie dawnej usiawy o poborze w poolnii miast i miasteczek odda-
iiHuta eie dn vice-nre'psa Banku państwowego podatku p zemyslowego czle- iSane są Żydom, zaś Białorusinów
O o s p o d .k ^ w . p. Koiwm-Szy, a. L S / S lr., .„tu i nn rrT-rip no harH7n Hłuoipi sz- ,g lo” .alow * sP°.r'( wan.ycn imęuzy m Zdanie lo (a me jest ono wvjąnowskiego, gazie po uarazr atugiej neniu cukier, zieimua1 i ich przetwoiy, . . ’ , . ,
i wyczerpującej wymianie zdań osiąg- wódkę, słód, cement, snpeiiosfaty, sól, sze- tkiem ostatmemi czasy) jest wjeice
njęto przyrzeczerKe esłego SZCIC^U przetworów drzewnycni nas.oua, oleje znćimicnncm ci13 „Krynicy . Vvicdzicc
zarządzeń nozwalaiam ch wileńskie.nu pochodzenia węglowego, żelazo wytwory bowiem należy, że to, najstarsze obe-

— a —  i   walcowane, lury, wszelkiego rodzaiu wyro- rnje„, n-jr, ał iY-lv rnk 'smi°nia licza-

więzmow wys.awtenia 
co robót miejskich przez przedsię- hiszpański".

„Słowik

Oto jak brzmi zakończenie tego biorców, powz ęły zamiar zwrócić się 
pięknego nekrologu: „Szczera a go- d,) 'v’adz z proł-estern t -s ą o 
rąca podzięka niechaj Ci będzie, wiel- przyjmowanie do tych robol tylko 
ki wolnolubcze, ryceizu sprawiedli- robotników z a ,e;esMc wanych w mzę-
wosci i prawa. — od najwięcej ze dzie Pos “ *• ,c) ,a PJ30)'- 
wszystkich pokrzywdzonego narodu (U Zwalczanie drozyzny
b:ałoru: kiego—i pamięć wtókuista w zvt%ku;z zanotowah'ym od dłuższego ^ f ^ ' ^ 30̂ ; viono do szpitala. 2ło 
seicu jego—po wszystkie czasy!“ czasu systematycznym spad lem cen o C.u*Lł...

na zboże, Delegatura Rządu polec ia

WYPADKI I KRADZIEŻE,

— Ksien.a rażona nożem w  plecy.
Dn. 3 b. ni. koło nal miejskich Antoni- 

■ Y/ Hryszkiewicz (Roirój 3) uderzył nożem w 
** plec^ Ksienię Tołkac.:ową (Nowoświecka 11).

A. Smreczyński.

r-v . /->____ , , W ćinc:, lun, vvozvirov.gu ‘ou*
Banku Gospooarstwa z surówki, odlewy, wyroby ki 

ie lyiko nie redukować lańouehy, maszyny rolniczo, wló
oddziałowi 
Krajowego nie tylko 
dotychczasowycłi kredytów

ute, ruiy, 
włókiennicze

cnie, (bo aż lX-iy rok isiniema liczą- 
; ce), pismo b.ałoruskie, począwszyouui raneueny, maszyny roimazo. wiuKieuiucze, i----  , ----- — j  # t — j     .

lecz do wyrobu cementu, przęaza, liny, woiki swą kaijerę jako umiarkowany organ VV I  U S Z C Z y  D T a lO W l^ -  odpowiedzialności tych handlarzy

— Sam obójstwo na cmentarzu Dn.
. . .  , . , .,.m i.r.o  3 b. ni. na cmeiitaizu prawosławnym usi-podwłidnym sofcie właściwym urzę- ło va ł 0Ullć się oc;owa eS icją 17 letni Ale 

dom przeprowadzenie najściślejszej j,-fanaer B>-edul (Be liny 10). P  zechodzący 
kalkulacji cen na przedm.oty pow- mimo przodownik ?  go kom. odebrał butel 
szechnego użylku i pociągnięcie do kę z esencją octową i odprowadził desperata

 ̂ do komisarjnu.

n yrmafnle lózwljac swoją działalność chadecki, ślęczało się v latach na- '  k^>2'  pomimo ogólneg 5 spadku cen- ^ rowa 6) powiadomiła policję o
w -ranicacn oosiadanycl ^ jta łjńw . corar to sz/bnej ku niz - 5>KICJ. dotychczas cen na te produkty kie znginięciu j | ’ brata lffetniego Mieczysława.

     " "  ---  - 1-5" 1---  . - - - V - - . _  U jęce koniokrada. W m. Dz.śnio
_ . ..rtykułami pierwszej potrzeby

Jako ogólne wrażenie należy za- może w porozumieniu z ’miń. przemysłu i nom demagogji klasowej i w roku W  ciągu ubiegłego miesiąca na obniżyły.
1924 mogło już swobodnie konku- terenie puszczy białowiesKiej i po- g — (s)Unorm owanie handluprze poMcja zatrzymała dawno poszuk.wanego 

—  . .: ■ rować pod tym względem z rozma- wiatów bielskiego, prużańskiego, tw oram i mięsnemi. W  dniu 31 b. koniokrada ^ “S013. któIT Prom
nymi „Ściahami“ i t. p. Lecz stał sfę wołkowyskiego, kosowskiego i cło- m. odbyła się konferencja w sprawie 7- ,l a£ jeże N (K ja,

tuoz skrzypcowy lub fortepjanowy Co zaś do jazz bandu, to pierw „cud“... taktyczny i w roku 1925 nimskiego została przep.owadzona przymusowego plombowania praetwo- 7) za pomocą wyłaman - skradziono bieliz- 
...ani zairzy do nut wyKonywując sze (mniejwięcej z roku 1914 i 1915-go) „Krynica" się szybko utemperowuje, akcja mająca na celu zlikwidowanie iów mięsnych. Na konferencji tej po r . j ubrane wartości 6 tys. zł 
najtrudniejsze, najzawilsze kompo- jazz-bandy, na których zespół składa- ujawniają-: krytycyzm względem Bia- band i ośrodków oigamzacyj dywer- stanowiono przeprowadzać scisłą kon- ‘ Janowi Rodkiewięj vi (Ogórkowa 21) 
zycje. ły się: fortepjan, skrzypce, kornet z łorusi sowieckiej, a nawet pozwalając syjnych na tym terenie. Całą akcją trolę przetworów mięsnych system.-m w ęmaehû  ẑ okumę r

J  eż to razy— pisze Huberman— p:s onaini, klarnet, puzon, banjo i ijn- sobie na taki „luxus“ w piśmie bia- kierował osobiście inspeklor bezpie- badania ich próbek, przyczem próbki J)° l̂ geob“ ,ve; /, o ., oraz otum n-
zdarzało mi się, slojąc na estradzie, strumenty perkusyjne, dzikie były, — łor. jak nutki kleiykalne! czeństwa w ministerstwie spraw we- przetworów mięsnych będą kontrolo- '
zadawać sobie z przerażeniem pyta- p. Saerchinger nie przeczy—ogólne Lecz zdaizają się w tejże „Krynicy" wnętrznych dr. Mickiewicz, jako de- wane w każdem przedsiębiorstwie 1 L ■ ■ M  Bl,» a
n e: «Wieiki Boże, co następuje w wiażenie ich gty było przykre, je- i rzeczy mniej sympatyczne:do takich legat mininistra spraw wewnętrz- raz na tydzień.  ̂ y  C a łp i  P n l c L r ’
wykonywanej kompozycji po tym czy dnakże gra la „wywoływała pewne należy między innemi artykuł wstęony nych. Władze sanitarne Delegatury Rzą- ^  CJ  * U »K 1 .
owym ustępie?# Ale jeszcze prędzej, dreszczyki swym dzikim, wściekłym p. t. Polszczą, Niamieczczyna i S. S. W wyniku tej akcji organy władz du wydały rozporządzenie w sprawie .
niż zdążyłbym na to pytanie odpo- egzotyzmem". S. R.“ w Nr. 31 tego pisma. bezpieczeństwa aiesziowaiy większą urządzeń a i prowadzenia jatek, ma- — Podziękowanie dla w o jska
wieazwć palce moje rozwiązywały z biegiem czasu weszły do jazz- Otóż p. D. l i ,  autor pomitnione- ilość przywódców i organizatoiów sarń i sklepów spożywczych handlu- za akcję prz-ectw powodzi. Ko-

bodniej i najpewniej ustępy, których tomie, tuby, kontrabasy. Słynna or- czy worost z lą  wolę. biorąc asumpt które ośrodki organizacyjne (t. zw z tern rozporządzeniem w masarnie.ch rozl zie nr.^i 8 co następuje: 
przed chwilą me mogłem so ie przy- kiesira jazzbandowa W h ite m a n a  skła- z zatargu polsko-niemieckiego i wy k o m .te iy  rejonowe) zostały ujęte w przetwory mięsne p rz ezn aczo n e  do Wojewoda warszawski Sołtan z a ­
pomnieć. Taka specjalna parniej poi- da się już obecnie z 23 muzyków suniętych przy tej okazji p:zez iząd pełnym skłaazie. handlu winne być zaopatrzen ie  v żył̂  na n ôje ręce podziękowanie i u*
cowa jest zupełnie odiębnym feno- grających na... 36 instrumentach Dziś niemiecki żądań koncesyj na rzecz ‘ A.esztowanych pizekazano wła- plomby. Wszelkie przetwory mięsne znanie— dla wojska biorącego udział
menem muzycznym. Palce -asztdzia- jazz-band jest prawie orkiestrą dętą kolonistów niemieckich w Polsce, ni dzom sądowym, ci zaś z pośród ptzywożone do Wiina na sprzedaż, w akcji przeciwpowodziowej, które
tają refleksyjnie bez udziaiu naszego uzupełnioną przez instrumenty smycz- mniej, ni więcej jak tylko nawołuje do aresztowanych, którym w wyniku w.nne przedtem przejść przez stację p.zez swo,ą wytężoną pracę, wciągu
intelektu. Każda * wielu tysięcy nu- kowe. Zdolności wirtuozowskie poje- tegoż samego rząd sowiecki, pragnąc dochodzeń udowodniono udział w miejską kontroli mięsa . kl; u ' * nocy skutecznie p.zyczy-
tek, stanowiących całość utworu dyńczych członków orkiestry, spe- mianowicie skłonić go do wystąpier ia zbiojnych napadach, oddani zostali —(s) Posiedzenie komisji rze- mło się < o opanowani; sytuacji i zla
skrzypcowego, tal- się zrosła z nasze- cjalny dobór instrumentuw, ich w obronie Białorusinów w Polsce, pod sąd doraźny, czoznawczej. We czwartek 6 fc m. godzenia klęski powocięi.
mi palcami, ie układają się one z tą brzmienie charakterystyczne, jasne i podczas toczących się obecnie w Uzyskany materiał dowodowy w lokalu urzędu do walki z lichwą Ze swej strony dziękuje w imie-
samą automatyczną sprawnością, z błyskotliwe, niebywałe efekty — Moskwie polsko-sowieckich peitrak- wskazuje, że inicjatywa akcji dywer- i spekulacją odbędzie się posiedzenie niu służoy wszystkim oficerom i sze-
faką inne części naszego organizmu „wszystko to razem sprawia bardzo tacyj hanulowych. Przytem autor naiw syjnej, zrśrodkowanej w okolicach komisji rze-zoznęwezej w cc u usta- regowym za ofiarną 1 wytężona pra-
wykonywują swe zwvkłe czynności wielkie wrażenie0. nie zaznacza, że wobec zamknięcia puszczy Białowieskiej, pochodziła z lenia nowych zn.żonych cen na chieb. cę, oiaz za zrozumienie doniosłości
retleksyjne“ Specjain też muzycy komponują granicy niemieckiej, Polska jest wielce zewnątrz państwa. — *s) Zglaszarre zapasów żyw- tak ważnego zadania, obrony zagro-

A oto i aforyzm godny zapamtę dla takiej specjalnej orkiestry. Nai- zainteresowaną we wschodnich ryn- nosci. Komiaaijat Rządu wydał po- żonej ludności i mienia — pized ży
tania: słynniejszym kompozytorem dla jazz- kach, wobec czego „Związek So ■grn lecenie do Komendy policji na m. wiolową klęską powodzi.

„Zbyt częste wykonywanie jedne- bandu jest w chwili obecnej (ieor wiecki potrafi jej dyktować swe wa m n r j  r» 71 I fil T) T I f  Wilno,aby [. rzeprowadziła kontrolę u Rozkaz powyższy poitcam odczy-
go i tego samego utworu muzycz e- ge Gershwin kompozytor nawskros runki“ . ' I  H ł l  Łl l N I A i  wsz>stk'ch handlarzy i sporządziła tac pized tiontem wszystkich odzia-
go doskonali technikę Na stronę du- amerykański, twórca symfonji la jazz A oto jak brzmi odnośny ustęp J  1 11 U i  ł l  .1 11 1 Li J  protoku y. celem pociągnięcia do cd- łów
chowej mteipretacji odb:ja się to je band „Rhapsody m Blues". Ogólny in extenso: i  ' P  powiedz,ainości tych, którzy nie — Używanie szpicrut i palca-

tern lepiej ją wykon -wa: wirtuoz zabić jazz-band! Albo do kręćka i fik- wchodzi około 9 miljonów (?) naro- 2 nowsze wspaniale zdcwyc? myśli eu- j  zapasów'żywności ’ zwolone oficerom i szeregowym bro
przeciw, ie g ający po raz setny je sacji doprowadzić Amerykanów, któ- fu białoruskiego, wystąn ć w obronie J „ S y  moraineM mater£lńej" i  ~  (s) Ceny w Wilnie w  dr.su ni ezdnych wyłącznie do ćwiczeń
den i ten s -m utwór gra go gorzej rzy przez swoie domowe radja sa- Białorusinów, znajdujących się pod 1 “ T T  T b .  rti1. Chieb biały kiiO—58 gr„ konnyct- i przejażdżek konnj-ch. We
niż za dwudziestym lub trzydziestym mych tylko koncertów jazz-bando- polską władzą tak jak to uczyń,ta A ■ó̂ rp !> \ \  ss* 1 p *  stołowy—52, razowy—40. Mąka 50 wszystkich innych wypadkach — czy
razem. Odczucie przytępione, akcenty wych słuchają. Tego nawet amery- w obionie Niemców repub,ika me- g e- 0 d9;{ ij kwartalnie 1 I  ProC- P)’tlovva“ '55 8r-, 70 proc. sto- to w służbie — czy poza służbą no-

’ ’  ̂ v’ ’ ‘ 1 —  a  ' łowa—52, razowa—40, mięso wieprzo- szen e szpicrut i palcatów jest zaka
we—2,35, cielęce —1.30, baranie—2, zane.

szczerości coraz rzadsze, wrażliwość kański organizm nie wytrzyma 
wyczerpana"... Cz. J

miecka? Nie będz'emy zgadywali —po 
wiada autor artykułu—lecz uważamy—
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— Pogrzeb ś. p. W ładysław a 
Rabskiego. Wczoraj po uroczystem 
nabożeństwie żałobncm, odpiawio- 
nem w górnym kościele św. Krzyża, 
rastąpdo wyprowadzenie zwtok ś. p. 
Władysława Rabskiego na cmentarz 
Powązkowski.

W  kondukde żałobnym poprze 
dza ym przez liczny kler, wz:ęh u- 
dzial oprócz przedstawicieli rozmai­
tych organizacyj społecznych tłumy 
publiczności

Kazanie żałobne wygłosił poseł 
ks. prałat Nowakowski.

Nad grobem na Powązkach prze­
mawiali: nos. dr. Kozicki, jako przed­
stawiciel Związku Ludowo-Narodo­
wego, red. Z. Dębicki, prezes Zw :ąz 
ku sy.icykałów dziennikarzy polskich 

syndykatu warszawskiego, p. B. 
Ros kowsk> — dyrektor teatrów rrifęj- 
skicb.

W  imieniu wydawnictwa „Kurje- 
ra Warszawskiego" j redakcji żegnał 
ś. p. Rabskiego red. Konrad Olcho-, 
wicz.

— Częściowy strejk na Gór 
nym Śląsku. Wczoraj zrana — jak 
donoszą z Kaiowic — .wybuchł strejk 
robotników w hucie „Salva“ w Św ;a- 
tochłowicach, w hucie «Bismarcka» 
w Wielkich Hajdukach i w Kiólew 
ski°j Hucie. Ogółem zastrejkowało 
9.000 robotników. Strejk posiada cna- 
iakter protestacyjny przeciwko utrzy 
manu prowizorycznemu w mocy 10 
godzinnego dnia pracy.

P. premjer Grabski pizyjął w 
dnu wczorajszym posła Ko.tantego 
(.Cń. D.), który oświadczył, iż zga­
dza się z decyzją rządu w sprawie 
czasu pracy w przemyśle hutniczym 
na Górnym Śląsku.

— Stalobeton w W arszaw ie.
Miejskie władze techniczne uchwaliły 
zastosować tytułem próby, nowy 
bruk, zwany stalobetonem. Jest to 
mieszanina betonowa, jednolita i 
zwarta, która zbliżona jest własno 
śc'am do żelaza lanego, a nawet 
przewyższa je pod względem wy­
trzymałości na użycie, ciśnienie hy­
drauliczne etc. Stalobeton układany 
jest obecnie na ul. Wspólnej między/ 
ul. Marszałkowską i Poznańską. O 
Ile próoa* ta wypadnie pomyślnie, 
omaw any rodzaj bruku znajdzie 
szersze zasfosowanie

Teatr Letni.
Cnotliwa Zuzanna.

Operetka w 3 ch aktach. Muzyka 
J. Gilberta.

Dobrze się stało, że nasz zespół 
operetkowy ziprosń na występy goś­
cinne prymaaonnę, albowiem brak 
odpowiedniej artystki najzupełniej 
uniemożliwiał wystawienie piawdzi- 
wych ooeretek, zmuszając do poprze­
stawania na krotochwnach urozmaico­
nych śpiewem.

D a pierwszego zaznajomienia się 
z naszą publicznością po raz o'erwszy 
tutaj występującej d. C Cehr.skiej, 
wznowiono jedną z popularniejszych 
operetek— „Cnotliwą Zuzannę", która 
w ostatnicn latach przedwojennych 
dużo była grywaną i nrała całkiem 
zasłużone powodzenie, dzięki zabaw­
nemu librettu i świeżej — melodyjnej 
i rytmicznie ożywionej muzyce, napi­
sanej przez J. Gilberta (recte—A Win- 
terfelda), kiedy kompozytor jeszcze 
nie był zepsuty powodzeniem i nie 
fabrykował—na poczekaniu — zawsze 
jednakowej muzyczki według wypró- 
buwanych i niezawodnych szablcmów,. 
jak to czynił potem.

Po zwalczeniu w pierwszych sce­
nach nieuniknionej tremy, przed cał­
kiem obcą widownią, p. Celińska 
wykazała bardzo sympatyczny głos, 
znaczną umiejętność posługiwania się 
techniką śpiewu, z pewnością zupełną 
biorąc wysokie tony i spokojnie, bez 
tremolowania, wytrzymując nuty Oży­
wiona i urozmaicona gra świadczyła
0 duż m obyciu s'ę ze sceną. Powo­
dzenie artystki było zdecydowane i 
nie osłabło do końca przedstawienia.

O drugim występującym gościnn e 
artyście, p. Wołowskim trudno jeszcze 
stanowcze zdanie wypowiadać. Nara­
zić dał się poznać jako doświadczony 
at<tor, ale niczem s;ę nie wyóżn ł od 
innych wykonawców, z powodzeniem 
grających tolę batona Może nieoswo- 
jenie się z całkiem nowem środowi­
skiem nie pozwoliło artyście roz­
winąć węcej osobistego humoru.

Resztę obsady stanowili—oczywiś­
cie—nasi dobrzy znajomi, znajdując 
stosowne sobie zadanie A więc; p. 
Kosińska w roii panitnki, wykradają­
cej s;ę z domu na hulankę w towa­
rzystwie narzeczonego, którego grał 
p Mai anski ze zwykłą sobie swadą
1 elegancją; p. Brusikiewicz w rojf

Ze świata.

Od Administracji
Celem uniknięcia przerwy w wysyłaniu „S Ł O W A ‘V prosimy 

pp. Prenumeratorów o wnoszenie przedpłaty za mieniąc sierpień 
Konto czekowe „ S ł o w a "  w P K.O. Nr, 80 259.

młodzieniaszka był dobry, tylko za „  . . .  , .
wiele się ruszał-(te podskoki i prze- vr O pochodzenie marksizntt 
wracania się ze śmiechu nie były od- ^ a sz^§ r >ach letnich, zorga- 
powiednie w salonie), a właściwego niz?.wa . staraniem „Niez eżrir, 
charakteru roli nie wszędzie zdołał P' H? robotniczej w mieście Dunr on 
uwydatnić. P. Muszyńska w roli tro- wyg,°sń dr. Clatk, jeden z najstar- 
skłiwej nafżt nki i nutki, p 1 Piwiński, szydl teoretyków socjalizmu w Anglj, 
jako fabry ant pćrfum, p. \tfifovi! ki fa7ere£ wykhdow fe socjalizmie Wjed- 
(uczor.y), p Viśni. wski^stary kelner), ^ m ch  oaczytów p Clark
mało Meh Lposc mości <$ wyraża.ija br° n'i oglądu, iż Kar. Marks, który 
czego; więcej, niżeli należytą popraw- •za. tw£rcę współczesnego
«  m m -  do r, całość; S  ^

Przygotowanie części muzycznej . , '  , w . , 5 p. , V  - ,s)ve
przr, p / ', lińskiego—zwłaszcza wc decmiod teoretyk,w ang.elsztch. Isto-
acc liczebni, małego zespołu w o h ’ ^półcpnegGg^JK-
r go i instri nentalne*o-  za< ługuje zdan,?m Robert
na zupinę uznani ^  h ° T ‘t łŁ i , , , , .  t  pson wydał trzechtomowe dzieło

o kapita n i e ,  z którego b a j o  obli- 
§ cie czerpał Karol Marks przy pisaniu

Michał Józefowicz. : swego epokowego dzieła „Kapitał".
Niezależna partja robotnicza czci swe­
go teoretyka w osobie Keid Hardie,

; którego ojci°c był wiernym uczniem 
Owena. Socjalizm programowy, koń­
czył dr. Clark jeden ze swoich wy-

Człowiek który chce bvć kł“dów>I*es,‘ pĄchodz aia angielskiego, c . wteK Który cnce oyc a n marksistowskiego.
stracony Do władz sądowych w .
Sianie Kolumbji Ameryki Półn. zwró — Jak  Durmistrz uczcił ba
cił się pewien człowiek z niezwykle sen, a"" basen burmistrza. Pism? 
oryginalną prośbą, a mianowicie, że- . gdańskie donoszą o komicznym wy 
bv go stracono na krześle elektrycz- padku, jaki się zdarzył podczas pc 
nem święcenia basenu pływackiego w

Egzekucje są jak wiadomo wy Schoppenstedt, małem miasteczku 
konywane w Stanach Zjednoczonych wolnego państewka Brunszwigu. Bur- 
przeważri.e zapomocą krzesła elekhy- mistrz miejscowy, inicjator budowy 
cznego. W  sianie ̂  Kolumbp jedynie basenu, wielki przyjaciel sportu, wy 
stosowano go tej pory szubienicę, stąpił podczas uroczystości we fraku, 
'opiero od niedawna parlament lam- w cylindrze i lakierkach, przepasany 

tejszy postanowił znieść szubienicę wspaniałą białą szarfą, Burmistrz 
i wprowadzić również krzesło elek- stanął na trampolinie skąd pływacy 
tryrzne, motywując to tern, że ten skaczą do wody, i stąd rozpoczął 
rodzaj egzekucji jest znacznie bar- przemów.enie. Gdy obecni po sKoń- 
dziej humanitarny czonej mowie podziękowali burmi

Tyiko jeden głos podniósł się strzowi głośnem Hoch, ten, ku ogól- 
przeciw temu. Poseł Max G raw pi o- nemu przerażeniu, spadł do pływalni, 
testował nie przeciw krzesłu eiektry- Gbecni sportowcy wydebyli ocieka- 
czneinu specjalnie, lecz wogóle prze jącego wudą przedstawiciela miasta
civ karze śmieici, krora w w ’elu z pływalni na brzegu i doprowadzili 
kulturalnych państwach została już go do przytomności, 
zniesiona. Ze swoim wnioskiem po­
został on jednak odosoomony Z te- - Sposób „podwojenia pie-
go powodu nie zrezygnował z dal niędzy". Jan Czołowski i Józef Skizyń- 
sze; akcj: przeciw kaize śmierci i ski górnicy węglowi z Erankort, iili- 
tozwinął w tym kierunku bardzo nois w Ameryce, opowiedzieli policji, 
ożyw oną propagandę. Najlepszym ze spotkali dwurh eleganckich męż 
środkiem tej propagandy uznał, że czyzn, ktoizy mi tłumaczy i, że znają 
będzie, gdy sam podda się egzekucji sposób, podług któiego banknoty 
na krześle elektrycznem w m ejscu pizekładane czystymi aikuszami pa- 
publicznem, tak aby tysiączne tłumy pieru i ściśnięte mocno prasą przez 
mogły go obserwować i przejąć się trzy dni, wycisną cały rysunek na 
oburzeniem dla takiego barbarzyńst- czystych arkuszach,, które niczem nie 
’va, jakiem jest kara śmierci. W  po- różnią s.ę po tej operacji od praw- 
daniu swem, które do władz wysto- diiwych banknotów, 
sował zaznaczył, że na życiu mu A • • u , • , ,
wcalę nie zależy i jhętnie je pc* Ogarmęc. c vqwosc.ą zebrał, całą 
świec dla rinhra unraww o & i L .  sw4 gotówkę w kwoce 4.050 dola

Szalona burza w Łodzi.
W ARaZAW A, J —VIII. ( lei. wl. Słowa). Z Łodzi donoszą, iż szalejąca tam w 

poniedziałek wieczorem ulewa zniszczyła 6 plantacyj miejskich oraz zalała niżej poło­
żone dzielnice miasta. Na ul cy Piotrkowskiej wozy tramwajowe stały w! wodzie.

Z  O STATN IEJ C H W ILI.
Rokow an ia niem iecko rosyskie. Urodzaj w  An lji.

święci dta dobra sprawy, której za­
wsze bronił, gdyż od 'kilku już lat rru ! Po J Keiunkiem . grzecznych 
cle.pt m  nieuleczalną chorooę ner- nieznat °^ y (h włożyli pieniądze do 
wową, z ‘powodu której p.óbował już Pra5^  aby Juź ,cn oglądać.
kilkaKrornie popełnić samooójstwo 

Jest rzeczą bardzo wątpliwą czy 
władze zgodzą się na prośoe peten­
ta. A zresztą wszystko jest w Ame­
ryce możliwe....

BERLIN. 4. 8. Pat. Niemiecko- 
rosyjskie rokowania, w sprawie za­
warcia traktatu ‘handlowego mają 
ulec przerwie na 2 miesiące

Min. odzyskanycn ziem

BERLIN  4, 8. Pat. Dzienniki wie 
czorne donoszą, iż poseł centrum 
dr, Gerard ma być zamianowany 
ministrem odzyskanych terytorjów. 
Nominacja ta ma znaczenie politycz­
ne, ponieważ w ten sposób cen­
trum będzie bardziej niż dotycnczas 
związane z gabinetem Luthe.a.

G łosow an ia  w Palerm o.
RZYM 4. 8. Pat. Dotychczas nie 

ma oficjalnych rezultatów głosowa 
nia w Paltrmo. Popolo d‘ Italia po­
daje, iż głosowało 38,546 osób, co 
stanowi 37 i pół procent ogólnej licz­
by osób uprawnionych do głosowa­
nia. T^ki sam udział wyborców był 
w poprzedniem głosowaniu. Goli 
czaj. iż na listę faszystowską padło 
20.000 głosów.

O ryginalny ofiarodawca.
LGNDYN 4. 8. Pat Zmarł tu 

niedawno sir Wilson Mappin, który 
zapisał cały swój majątek skarbowi 
państwa na cele spłaty długów pań­
stwowych, jak również zapisał pań­
stwu galerją sztuk pięknych wartoś­
ci około pół miljona f. sterl

Amnestja H indenburg i.
BtiRLIN 4 8. Pat. Komisja piaw- 

nicza parlamentu ukończyła dziś 
pierwsze czytanie t. zw. projektu 
amnestji Hindenburga, który obej­
muj i przestępstw?, polityczne i wy­
nikłe z pobuaek politycznych, jak 
również przestępstwa i murderstwa 
popi ł ione z nędzy

Now y gabinet japoński.
LGNDYN 4, 8, Pat. Premjer ja­

poński hr Kato utworzył już nowy 
gabinet. Ministrem spraw zagranicz­
nych jest baron Shidehara. 'Utworze­
nie nowego gabinetu jest oczywiś­
cie zwycięstwem Kata.

Lot dc Am eryki południowej.
PARYŻ 4. 8 ^at. D,vaj lomicy 

francuscy kpt. Weiss i sierżant Tou- 
tnols wznieśli się dzisiaj o godz. 
2-giej popołudniu na lotnisku Le- 
Bourgei aby rozpocząć lot z Paryża 
do Ameryki Pułudrnowej. Pierwszym 
etapem ma być Lizbona.

LONDYN. 4. 8. Pat. Wedle in­
formacji Reutera urodzaj pszenicy w 
Anglji wypadł wspaniale, natomiast 
zbiór owsa będzie ograniczony.

Tokio — Londyn — M oskwa.
LONDYN 4. 8, Pat. „Times" do­

nosi z Tokio, iż obaj lotnicy japoń­
scy, którzy przedsięwzięli próbny flot 
io Londynu przez Moskwę przybyli 
do Charbina.

G IEŁD A  W ARSZAW SKA.

D ew izy i w alu ty

4 Sierpnia 19?5 r.
Tranz. Sprzed. K u p n o -

Dolary
Beig]a
Holatidja
Londyn
Nowy-Yoik
Paryż
Praga
Szwajcarja
Stokholin
Jtń jdeń
Włochy

5.18,5, 
2/..67,5, 

209.32,5 
25.31,

5 j 8,5 
24,70, 
15.44, 

101.17 5 
140.25 
73 28,5 
1914,

5 20, 
24.74 

209,83 
25.37 

5,20 
24 76 
1 >.47 

101.43 
140 6u 

73.47 
19.19

5.17 
24.61 

20S 82 
25 25 

5 17 
24.64 
15,41 

100.92 
139.90 
73.10 
10.09

Pap ie ry  wartościowe.

Pożyczka dolarowa 68.75 
„  kolejowa 85 — 

U pr. pożycz, ko.iw. 72 — 
5 pr. pożycz, konw. 43.50 
4,5 proc, listy zast. 21.5 
Warszaw . przedw. 20.—

68,50 
80.— 
72.—

20.75
19.75

85.-

20,85
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P o l e c a  doświadczonych rutynowanych fachowców  dla w ykonania po cenach 
tr: en konkurencyjnycn wszelkich robót taksac}jno-leśnych i mierniczych en

U rządzan ie  gospodars 'w  leśnych i szacow anie drzewostanów.
Uoiriiary, n iw e lac ja  i taksacja gruntów  i lasów.

Sporządzan e w szelkich p lanów  i odrysów.
Ekspertyzy, inspekcja i porady fachowe

Zastępstwo stion  w Urzędach i inn. instytucjach

Godziny przyjęć -  codzień od godz. 9 do 2 po 
poi. za wyjątkiem niedziel i dni świątecznych
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Reklam a tylko w tedy popłaca, gdy się ją 
p rzeprow adza p lanow o 

P lan  polega m iędzy innym i na odpow iednim  
w yborze w ydaw n ictw  dla kainpanji og łosze ­

n iowych

J  Ł 0 (D 0“
odpow-ada wszelkim  wym aganiem  jakie, .v 
zakresie reklam y, staw iać można pismu; prócz 
tego zapewnia swym  klijentom  najlepsze w a­
runki i najakuratm ejsze w ykonan .e  zaino 

wień.

O g ło szen ia  przyjmuje-

Administracja W ydaw nictw a —  
ul. Mickiewicza 4, telef. 228.

oraz wszystkie b iura reklam owe w  W iln ie  i 
całej Polsce.

n
D R U K A R N I A

„WYDAWNICTWO WILEŃSKIE
K w a s z e ln i a  23. (M.-Stefańska) 

Egz. od 19C6 r.

D R U K A R N IA  O B F IC IE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO 
S K Ł A D A N IA  I D R  U 
K A R S K I E  N A J 
N O W S Z E G O  T Y P U  
o r a z  m a s z y n ę
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W 'S Z E L K IE  
D R U M R - K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H
C E N Y  U M I A R K O W A N E

m
I

I

L. P E R K O W S K I  
i T. G  O S Z C Z Y  C KI

ul W.ctka p»zy kośc. św. Jana.
św ie tne  zegarki szwajcarskie „AI- 
p ina“ w yregu low ane w obseiwa. 
torjum .- G w aran c ja  5-letnia. P a ­
p ierośnice srebrne, w yroby złote. 
Sztuccc p-g. cenn ików  tabrycznich. 

W y ro b y  kościelne

Aktualne książki WI Stadnickiego

Zarys ziem północno-wschodnich z tabelami słafystycznemi 4 zł 
; W  spórczesne państwo litewskie . . . . 1 ,
Zarys państw bałtyckich . . . , , 7 „
Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie 2.50

T EA T R  PO LSK I

D/.iś

W O JN A  z ŻO N AM I
f a r s a  

Pomiędzy aktom 11-lm a lll-m 

K A B A R E T
Z IE L O N A  KACZKA
Poczalek o |jpcfż. 8 m. 15.

T EA TR  LETN I.

Wysiępy

Pp. C Celińskiej i T. W o łow sk iego

Dziś

C N O T L IW A  ZUZAN N A
operetfa Gilberta 

Początek o g. 8 m. 15
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I
I
I
i
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M  a 1 a r z
p o k o j o w y  i s zy I cl ółw 

W W O Ź  N  I C K  I
Wilno, Wileńska ł l .

Przyjmuje i wykonywa wszelkie roooty 
w zakres malarstwa wchodzące jak w 

mieście, tan i na prowincji.

I nteligenl w średnim 
wieku z wyższ. 

wykszt. włada jęz.: 
polsk., los., nien i 
fl anc, posiada poważa­
ne referencje — poszu­
kuje pracy. Ul. 3-go 
maja d.3 m. 11. od g.

5 — 6 wiecz.

Tanio, solidnie, 
skutecznie.

Gdyś zgubił dokument, 
a me chcesz aby /, 
mego ktoś niepowoł i- 
ny korzystał, mc 

zwlekając ogłoś w 
„S L O W lE -  uniewa­
żnienie zgubionych 

papieiów.

\V7 dzisiejszych cięż - 
kich czasach,

posiadanie wol 
nego lokalu —
jest bogactwem. Tizy- 
inanie go bezużytecznie 
pustym* stanowi grzecli 
względem siebie ca- 
mego i społeczeństwa 
Dlatego pp. właściciele 
wolnycn lokali do w y­
najęci i winni o nicli o- 
głaszać. Najlepsze, naj 
skuteczniejsze i najtań­
sze są ogłoszenia u

„Słowie*
Zapewniają mu licz­
ne, natychmiastowe 

i poważne oferty.

jSF/IEłtl M  H  F--I JM R IM  r-II  m  n i m  N i  i bat ii
niewielkiej ilości posiadane kon- 

P piety „Dodatku Ilustrow anego"
Is ą  do nabycia w naszej Admmistra- 
pcji. Niezwykle dostępna ich cena, 
b wspaniałe wykonanie i wielce uroz- 
^ maicony dobór zdjęć fotograficznych 
Y zyskały powszechne uznanie. s

•  'a a m u n r a r b O B U

Z gub. książkę woj­
skową wyd. przez 

R. K. U. — Wilno na 
miię bznuiela Dubin 
skiego rocznik 1899 
zan w Bieniakoniach 
powiatu Osziniańskic- 

go u iieważnia się.

sprzedania sio- 
dło małe używa­

ne z kompletnym tyn- 
sztunkiem Oglądać 
można codziennie od 
godz. 10 rano-do 7 w. 
w biurze ogłoszeń S. 
Jntana. Niemiecka 4, 

tel 222

Ootizebne wygodne 
'  mieszkanie 1 — 2 
pokoje w centrum dla 
inteligentnej poważnej 
osoby. Oferty odsyta 
sę  ao redakcji „Sto- 

wa ' dla i'etenia.

W SZ Y ST K IC H , k'órzy 
posiadaja jakiebądź 
wiadomości o pani 
Helecie z Czarneckich 
Krotki, urodzonej w 
roku 1885 w ziemi 
Lttbelsmej ostabiio za­
mieszkałe, w roku 19i4 
w Zvyrąfilu — uprasza 
się o udz.elenie in­
formacji do Kolegjum 
Ewangielicko - R dor- 
mowanego w Wilnie, 

ul. Zawalna Nr. U .

M ieszkania
z kilki- pokoi, z wy 
godami, możliwie w 
centrum miasta poszu­
kuje su; od września 
'event. wcześniej). 
Zgłoszenia kierować 
do Administiacji „S ło ­

wo" pod F.O.M.

Redakłot i wydawca — Stan isław  Mackiewicz. Redaktor odpowiedziały Zenon Ławmski, Drukarnia .Wydawnictwo Wileńskie", Kwaszelna 23.


